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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE

Pn-rnHnłaf HGFEDCBAa  ■ W e k sp e d . m ies ię cz n ie 1 ,2 0  z ł z  e d n o sz e -  
■ ■ 4UUpiala« n ie m  p rz e z p o c z tę  2 0  g r, w ię c e j. W  w y ­

p a d k a c h  n ie p rze w id z ia n y c h , p rz y w strz y m a n iu p rze d s ięb io rs tw a ,  

z ło ż en ia p ra c y , p rze rw a n ia k o m u n ik a c ji, a b o n e n t n ie m a p raw a  
ż ą d a ć  p o z a te rm in o w y ch  d o s ta rcz e ń  g a z e ty , lu b z w ro tu  c en y  a b o n a ­
m e n tu . Z a d z ia ł o g ło sz e n io w y red a k c ja  n ie o d p o w ia d a . R ed a k c ja  

i a d m in is trac ja : u l. M ic k ie w ic z a 1 . T e le fo n 8 0 . K o n to c z e k o w e  

P. K . O . P o z n a ń  2 0 4 ,2 5 2 . —  R e d a k to r p rz y jm u je o d  1 0 — 1 2 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Orilrtowartita* Z a o g ło sz . p o b ie ra s ię o d w ie rsz a  m m . (7 
MyiUo£uilla« łam .) 1 0  g r, z a rek la m y n a  s tr. 4 -ła m . w  

w ia d o m o śc ia c h p o to cz n y c h 3 0 g r n a  p ie rw sz e j s tr. 5 0 g r. Rabatu 

u d z ie la  s ię  p rz y  c zę s te m  o g ła sz a n iu . „ G ło s W ą b rz esk i* wychodzi 
trz y  raz y  ty g o d n . i to : w  p o n ie d z ia łe k , ś ro d ę  i p ią te k . Przy sądo- 

w e m  śc ią g a n iu  n a le ż n o śc i ra b a t u p ad a . D la  w sz elk ic h  spraw spor­
n y c h  w ła śc iw y  je s t S ą d  w  W ą b rze ź n ie . Z a  te rm in o w y  druk, przepi­
sa n e m ie jsce  o g ło sz en ia  a d m in is tra c ja  n ie  o d p o w ia d a .
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S E R D E C Z N IE  W IT A M Y !
W słoneczne dni czerwca roku 1929 mieliśmy 

szczęście witać J. E. Najprzew. Ks. Biskupa Do­

minika w poszczególnych paraf juch Dekanatu W ą -  

brzeskiego.

W świeżej pamięci jest nam przedewszystkiem 

entuzjastyczne powitanie, jakie zgotowało miasto 

Wąbrzeźno, tonące w zieleni i flagach, ukochane­

mu Arcypasterzowi.

J. E. Ks. Biskup Dominik zdobył wówczas w lot 

nasze serca, naszą miłość: pokorną Swoją postawą 

sługi Chrystusowego, głęboką Swoją pobożnością 

i słowem tak miłem i dobrotliwem.

W bieżącym miesiącu październiku ma Deka­

nat Golubski szczęście witać J. E. Najprzew. Ks. 

Biskupa Dominika, który raczył przybyć, żeby od­

być w poszczególnych parafjach wizytację Arcy- 

pasterska, i udzielić Sakramentu Bierzmowania. Do 

tego powitania przyłączamy się i serdecznie wita­

my na terenie powiatu Wąbrzeskiego Dostojnego 

Księcia Kościoła katolickiego.

Naj przewielebnie jszy Ks. Biskupie! Bawisz 

wśród nas w czasie ciężkiego przesilenia gospodar­

czego i moralnego. Serca wielu są znękane i zbola­

łe. O, racz pocieszyć nas w cierpieniach, racz dodać 

otuchy do cierpliwego dźwigania różnorodnych krzy­

ży, racz błogosławić nam!

Wierzymy mocno, że modły Twoje wysłucha 

Bóg Wszechmogący i w niedługim czasie zabłyśnie 

nam promienna jutrzenka lepszej przyszłości.

W tej myśli Dostojnego Gościa raz jeszcze ser­

decznie witamy!

*

*

Je g o  E k sc e le n c ja  K s. B isk u p D o m in ik je s t  

sy n e m  K a sz u b sk ie j Z ie m i P o m o rsk ie j, te j s tra ż ­

n ic y  n a sze g o  d o s tę p u  n a  św ia t sz e ro k i, s tra żn i­

c y  d o s tę p u  d o  m o rz a .

Ś w ia tło d z ien n e u jrz a ł w  G n ież d z iew ie w  

p a ra f  ji sw a rz e w sk ie j, d n ia  7  lis to p a d a 1 8 7 0  r .

S ta ra n n ie w y c h o w a n y w  d u c h u re lig ijn o -  

n  a  ro d o w y m  w stę p u je d o  b isk u p ieg o  p ro g im n a-  

z ju m  C o lle g iu m  M a ria n u s w  P e lp lin ie , c e le m  

p rz y sw o je n ia so b ie w y k sz ta łc e n ia sz k o ły ś re ­

d n ie j.

Z a le ty  Je g o c h a rak te ru , d o b ro ć , p o b o ż n o ść  

i p iln o ść z je d n a ły M u se rc a k o le g ó w  i m iło ść  

p ro fe so ró w . O ż y w io n y g o rą c em  p ra g n ie n ie m  

sz e rz e n ia  K ró le s tw a  C h ry s tu so w eg o  n a  z iem i o d  

sa m e g o  p o c z ą tk u  sw y c h s tu d jó w  p o św ię c a ł s ię  

p ra c y  w  s to w a rz y sz e n iu  D z iec ię c tw a  Je z u so w e ­

g o , k tó re g o  b y ł g łó w n y m  z e la to re m .

P o u k o ń c ze n iu p ro g im n a z ju m  w  P e lp lin ie  

u d a ł s ię n a d a lsz e s tu d ja d o C h e łm n a , g d z ie  

w śró d k o le g ó w , d z ięk i z a le to m  S w e g o c h a ra k ­

te ru  s łu ż y ł z a  p rz y k ła d  i w z ó r k u  w y ż y n o m  id e ­

a liz m u .

S tu d j  o m  f ilo z o fic z n o -te o lo g ic zn y m  p o św ię ­

c ił s ię w  S e m in a rju m  D u c h o w n e m  w  P e lp lin ie .

W  z a c isz u  k le ry k a tu  z a d z ie rż g n ę ły  s ię s il­

n ie  i se rd e c zn ie  w ę z ły  m iło śc i i w z a je m n e g o  sz a ­

c u n k u b ra te rsk ieg o , k tó re p o d z iś d z ie ń łą c z ą  

z n a c z n ą c z ę ść k le ru  n a sz e j d ie c e z ji z Je g o  D o ­

s to jn ą  O so b ą .

W y św ię c o n y n a k a p ła n a ro z p o c z ą ł p ra c ę  

d u szp a s te rsk ą ja k o  w ik a rju sz w  S ta ry m  S z o t-  

lą d z ie p o d G d a ń sk ie m . S tą d p rz e n o s i s ię d o  

C h e łm n a , g d z ie o b e jm u je s ta n o w isk o  k u ra to ra  

p rz y  k la sz to rz e S . S . M iło s ie rd z ia św . W in ce n ­

te g o  o ra z p re fe k tu rę .

C e n io n y  w y so k o  d la z a c n o śc i i sz la c h e tn o ­

śc i se rca , z o s ta je p o w o ła n y d o P e lp lin a ja k o  

O jc ie c  D u c h o w n y  w  S e m in a rju m  D u c h o w n e m ,  

w  k tó re m  o d ro k u 1 9 2 0 b y ł re k to rem , b y  w y ­

c h o w y w a ć n o w e z a stę p y  m ło d y c h le w itó w .

W  ja k iś c z a s p o te m  z o s ta ł m ian o w a n y k a ­

n o n ik ie m  i re g e n sem .

K ilk u le tn ia p ra c a w  S e m in a rju m D u c h , 

w ie lc e  o d p o w ie d z ia ln a  i tru d n a , n ie  w y sta rcz a ła . 

Je g o  g o rliw o śc i i p ra c o w ito śc i, b o  o b o k  n ie j p o ­

d e jm o w a ł je sz cz e in n e o b o w ią z k i, o d ż a d n e j 

p ra c y  w y m ó w ić  s ię n ie p o tra f ił, c h o ć n ie raz  u -  

g in a ł s ię  p o d  je j b rz e m ie n ie m .

K o n se k rac ja  K s. R e g e n sa n a s tą p iła w  d n iu  

2 5  m a rc a  1 9 2 8  r .
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Jak ie pa  raf  je będzie w izytow ał
J. E . K s. B iskup D om inik?

J. E . K s. B iskup  D om inik w izytow ać będzie  

w czasie od 1 —  28 październ ika br. dekanat 

G olubsk i. I tak w izytow ane będą:

od 1— 3 październ ika: Z ieleń .

od 5— 5 październ ika  S rebrn ik i,

od 5— 8 październ ika K ow alew o, 

od 8— 10 październ ika C hełm onie, 

od 10— 14 październ ika G olub , 

od 14— 16 październ ika O strow ite , 

od 16— 18 październ ika P luskow ęsy , 

od 18— 20 październ ika L ipnica, 

od 20— 22 październ ika R adow iska,

od 22— 24 październ ika K urkocin , 

od 24— 26 październ ika Ł obdow o, 

od 26— 28 październ ika W rocki.

Z pow odu ogólnego niedostatku  prosi J. E . 

K s. B iskup , aby  nie w ystaw iano bram  i przy j  - 

m ow ać W izytato rów  jak  najskrom niej.

-:0 ;—

Ceny artykułów pierwszej potrzeby
regulować będzie władza administraeyjna

W A R SZ A W A . W  D zienniku U staw  
N r. 82 ukazało się rozporządzen ie m i­
nistra spraw  w ew nętrznych , w ydane w  
porozum , z m inistram i skarbu , przem y ­
słu i handlu  oraz ro ln ictw a i reform  ro l­
nych , zm ien iające  rozporządzen ie w yko ­
naw cze z 29  październ ika 1929  r, O  R E ­
G U L O W A N IU C E N przetw orów  zbóż  
ch lebow ych , m ięsa  i jego  przetw orów  o- 
raz ceg ły .

R ozporządzen ie to oparte jest o u- 
staw ę  z dnia  31 sierpn ia 1926  roku  o  za ­
bezp ieczen iu podaży przedm io tów  po-  
szedniego użytku . U staw a ta w  pierw ­
szym  sw ym artyku le przew iduje ze ce ­
lem zaopatrzen ia rynku w ew nętrznego  
w  przedm io ty  pow szedniego  użytku , tu ­
dzież zapobiegan ia zw yżce cen na te  
przedm io ty , upraw nia  się m inistra  spraw  
w ew nętrznych , aby po w ysłuchan iu  
czynników  iachow ych  i w  porozum ien iu  
z m inistram i skarbu , przem ysłu i han ­
dlu  ro ln ictw a oraz robó t publicznych re ­
gulow ał: a) przem iał zbóż ch lebow ych  
i w ypiek , b) przetw orów  zbóż ch lebo­
w ych, m ięsa oraz jego przetw orów , o- 
dzieży , obuw ia, nafty , w ęgla, żelaza i 
ceg ły w  szczególności przez w yznacza­
nie cen tych artyku łów  na zasadzie ko ­
sztów  produkcji i gospodarczo  uspraw ie  
dliw ionych kosztów  w ym iany** .

R ozporządzen ie w ykonaw cze, w yda­
ne 29 październ ika 1929 roku na pod ­
staw ie w spom nianej ustaw y, przekaza­
ło upraw inen ia m inistra spraw  w ew nę ­
trznych w ojew odom  z praw em  dalszego  
przekazyw ania tych upraw nień na w ła­
dze adm in istracy jne niższej instancji. Je  
dnocześie rozporządzen ie to  w ym ieniało  
następu jące artyku ły , których  ceny  m o ­
gły  podlegać regu lacji przez w ładze ad ­
m inistracy jne: m ąkę, pieczyw o, m ięso , 
słoninę, sm alec, w yroby  m asarsk ie oraz  
cegłę . O statn ie rozporządzen ie  R O Z S ZE  
R Z A  Z A K R E S  U P R A W N IE Ń  w ładz ad ­
m inistracy jnych do regu low ania cen na  
artyku ły : O D Z IE Ż , O B U W IE , N A F T Ę , 
W Ę G IE L! Ż E L A Z O .

R ozporządzen ie to zam iast daw nej 
nazw y, nosi ty tu ł —  o regu low aniu cen  
przedm iotów  pow szedniego użytku . —

R ozporządzen ie to w eszło w  życie z  
dniem 1 październ ika.

— :o :—

R O Z PO R Z Ą D Z E N IE O U S T A L E N IE  
T A R Y F Y  N A  W Y R O B Y

T Y T O N IO W E .
W arszaw a. (P at.) W  nr. 82 D z. U . 

R . P . z dn . 30  w rześn ia 1932 r. ogłoszo ­
ne zostało rozporządzen ie m inistra  
S karbu z dn . 8 kw ietn ia 1952 r., o u- 
stałen iu tary fy na w yroby  ty ton iow e. 
Z godnie z tem rozporządzen iem sze­
reg w yrobów P olskiego M onopolu  
T yton iow ego polega na obniżce cen , 
n . p . E gipsk ie odniko tynow ane z 12 ,5  
gr. na 11 gr. E rgo odniko tynow ane  
z 7 ,5 gr. na 7 gr., P łask ie z 5 ,5 gr. na  
5 gr. M achorka P rzednia z 14 zł. na  
12 zł. za 1 kg . w reszcie cena ty ton iu  
„M achorka  ' obniżona została z 12 zł. 
na 10 zł. na 1 kg .

R ozporządzen ie to w chodzi w  ży ­
cie z dn . 1 październ ika 1952 r.

Raid kpt. Karpińskiego
14 tysięcy  kilom etrów  na  polsk im  sam olocie. — W czoraj lo tn icy w arszaw scy

w ystartow ali

W arszaw a, 3 . 10 . (P at.) W czoraj o  
goidz, 5 ,45 rano w ystartow ał z lo tn iska  
na O kęciu w  W arszaw ie kpt. P ilo t S ta ­
nislaw  K arp ińsk i z ip . lo tn . w raz z m e ­
chan ik iem polsk ich zak ładów S koda  
W iktorem  R ogalsk im  do raidu lo tn icze ­
go z pro jektow anym i punktam i lądow a­
nia: w  K onstan tynopolu , A leppo , B ag ­
dadzie, H eracie, K abulu , K airo , Jerozo ­
lim ie oraz W arszaw ie.

dip t. K arp ińsk i podjął raili na płato - 
w cu  krajow ej konstrukcji „L ublin R X A .“ 
budow y  inż. R udlick iego, zbudow any  w  
fabryce P lage i L aśk iew icz w  L ublin ie , 
zaopatrzony jest w  siln ik W right-S koda

O B N IŻ E N IE P O D A T K U S P O Ż Y W ­

C Z E G O O D W IN  M U S U JĄ C Y C H .

W arszaw a. (P at.) W  nr. 82 D z. 
U . R . P . z dn . 30 w rześn ia 1932 r. ogło ­
szone zostało rozporządzen ie  m inistra  
S karbu z dnia 30 w rześn ia 1932 r., 
obniżające staw ki podatku spożyw ­
czego od w in m usujących gronow ych  
do 4 zł. od całej butelk i i do 2 zł. od  
półbu telk i, oraz od w in m usujących  
ow ocow ych do 1 ,80 zł. od całej butel­
ki i do  0 ,90 zł. od półbu telk i. Z najdu ­
jące się w  w ytw róniach zapasy opa ­
sek podatkow ych niezuży tych do o- 
klejan ia  butelek z w inem  m usującem  
gronow em i ow ocow em , m ogą być  
w  ciągu 7-m iu dni od w ejcia w  życie  
nin iejszego rozporządzen ia w ym ie ­
nione  w re w łaściw ej kasie skarbow rej 
na ilość opasek , odpow iadającą ich  
rów now artości.

R ozporządzen ie w eszło w życie z  
dn . 1 październ ika rb .

— o—

z O kęcia .

2/20 H P , zbudow any w  kraju  przez pol­
sk ie zak łady S koda. T yp płatow ca jest 
ten sam , na jak im K arp ińsk i odbył je- 
sien ią  m b. roku  raid  dookoła E uropy  ty l­
ko  lu lepszony o szybkość do 190 km . na, 
godzinę, siln ik  zaś jest produkcji i typu , 
na jak im  odbyte już były długodystan­
sow e raidy lo tn icze kpt. S karżyńsk iego  
ponad A fryką oraz pkt. K arp ińsk iego  
dookoła E uropy . O becny raid obejm uję 
trasę 14 .000 km .

W Y S O K O Ś Ć 6000 M T R . O S IĄ G N Ą Ł  
IN Ż . D R Z E W IC K I.

W arszaw a. (P at.) 1 , 110 . W  dniu dzi­
siejszym w godzinach popołudniow ych  
w obec członków  kom isji sportow ej A e­
rok lubu R zeczypospolite j: inż. P . G rzesz  
czyka, inż, F , P ółto raka zostały otw ar­
te barografy sam olo tu , na którym inż. 
D rzew ieck i w dniu w czorajszym  zaata­
kow ał m iędzynarodow y rdkońd ' w yso ­
kości w  grap ie drog iej kategorji sam o ­
lo tów tu rystycznych , B arografy w yka­
zały w ysokość około 6-ciu tysięcy 500  
m etrów , e 'dnak w edług obliczeń prze­
prow adzonych w  insty tucie badań tech ­
nicznych lo tn ictw o przy zastosow aniu  
specjalnych  .m iędzynarodow ych norm  o- 
bliczeń w ysokości ustalono , że w noszo ­
ny  przez P olskę do zatw ierdzen ia m ię ­
dzynarodow y rekord w ysokości w yno ­
sić będzie 6 tys. 23 m etry .

N ow oustalo -ny przez lo tn ika polsk ie ­
go inż, D rzew ieck iego m iędzynarodow y  
rekord w ysokości przew yższa dotych ­
czasow y  rekord  który  posiadała F rancja  
(lo tnik R eginensi) r, 1931 o  przeszło T O O  
m etrów .

W kilko wierszach
S eattle . P otw ierdza się w iadom ość, że 58  

m arynarzy , w  te j liczbb ie paru  oficerów , zg i­
nęło podczas katastro fy parow ca „N evada", 
który rozb ił się o skały na m orzu B eringa.

A teny . N a rzecz ofiar ostatn iego trzęsie ­
n ia ziem i prem jer w łosk i M ussolin i ofiaro ­
w ał 50 .000 lirów . S zkody , w yrządzone przez  
trzęsien ie ziem i na górze A thos są nieznacz­
ne. S łynny klaszto r ocalał.

G nyaquii. W obec w ykrycia w  Q uito sp i­
sku w ojskow ego aresztow ano m inistra w oj­
ny republik i E kw ador i pew ną liczbę urzę- ■ 
dników  państw ow ych .

B udapeszt. P araliż dziecięcy w  S zegedzie  
pociągnął za sobą 10 ofiar. Ilość zachorzeń  
przekracza 100 . P onadto w m ieście grasuje  
ep idem ja ty fusu , na którą zapad ły dotych ­
czas 155 osoby .

L ipsk . W L ipsku zarejestrow anych jest 
obecn ie 126 .000 bezrobotnych .

P R Z E C IW  Z A K U S O M  N IE M IE C K IM  

nie w ystarczy pro test słow ny, 
trzeba czynu . T ym czynem to  
w stąp ien ie  w  szereg i L . O . P . P .

i  ih o iize nżm  
45) — o—  (C iąg dalszy).

T uż obok znajdow ał się taras dla dzieci. W esołe  
szczeb ioczące grono , napaw ało go jak iem ś nieznanem , 
rzew nem  uczuciem .

P rzyglądał się dzieciom z jakąś ta joną zazdrością , 
z pew nym  gniew em nieledw ie.

W esoła dziatw a baw iła się w piłkę, rzucając ją na  
w szystk ie strony .

Jak im ś trafem piłka padła obok siedzącego i poto ­
czy ła się pod ław kę, na której odpoczyw ał.

P rześliczne jasnow łose dziew czątko pobieg ło za  
zgubą, a nie m ogąc dać sob ie rady i w ydobyć piłk i, ode ­
zw ała się do siedzącego:

—  P roszę pana, tam m oja piłka.

M ateusz w patrzy ł się w m ów iącą dziecinę, ręce  
drgać m u poczęły , usta szep tać jak ieś niezrozum iałe w y ­
razy , serce bić gw ałtow nie.

P rzed nim sto jąca dziew czynka była żyw ym por­

tre tem te j, którą niegdyś tak nikczem nie zdradził, była  
to pow iedzm y odrazu , jego córka.

M ateusz poczuł w sercu , jakąś dziw ną nieprzepartą  
siłę , która kazała m u w yciągnąć ręce do dzieciny ....  
drżał cały, m ilczał, aż po chw ili stłum ionym  odezw ał się  
głosem :

—  Jak ci na im ię panienko? .

—  Z uzia —  odparło , skrom ną rob iąc m inkę, m aleń ­
kie stw orzen ie.

M ateusz ręce opuścił, zb lad ł, piłkę oddał dziew ­

czynce, która otrzym aw szy to czego szukała , odbieg ła 
w  podskokach jak sarenka, a za nią w zrok i serce M a­
teusza.

T eraz rozpoczęła się w nim w alka, jaką opisać by ­
łoby niepodobieństw em .

O dtąd do te j sam ej ław ki i o te j sam ej godzin ie , 

pchała go jakaś nieprzeparta siła .
C hodził tam  i pożerał w zrokiem w esoło ig rające  

dziew czę.

P o pierw szem spo tkan iu , pow róciw szy do dom u, o- 

tw orzy ł ognio trw ałą kasę, w yjął z niej m nóstw o ban ­

knotów , odłoży ł je na bok , i szepnął:

—  T o dla niej.

A  ilekroć pow rócił z w ędrów ki sw ojej, ty le razy do  

sum y, którą odłoży ł, dodaw ał jeszcze kilka.

P rzyw ykł już zupełn ie do tych przechadzek .
M aleńkie dziew czę osw oiło się także z panem , co  

cukierk i przynosił.

W krótce jednak w ypadek zrządził, iż M ateusz za ­
niechać m usiał tych w ycieczek sw oich .

D nia jednego , dziecko siedziało jak zw ykle z in - 

nem i na tarasie , gdy on się zjaw ił na sw ojem  stanow isku .

D ziew czynka spostrzeg łszy jegom ościa , co zazw y ­

czaj m iał napełnione kieszen ie słodyczam i, podbieg ła ku  

niem u i zaczęła szczeb io tać, gdy naraz ujrzało zdała  
idącą kobietę:

—  M am a, m am a idzie —  zaw ołało dziew czę, pod ­
biegając ku idącej.

— - M am a! —  pow tórzy ł nieco przelęk ły doktór.

D ziew czę podb ieg ło parę kroków do Z uzanny; ona  

to bow iem była, zjaw iając się niepostrzeżen ie .

S pojrzała na człow ieka, od którego biegło dziew czę  

i stanęła jak w ryta. O bjęła rękom a m aleńką, przyci­

snęła do piersi siln ie , jakby ją obron ić chciała od niego .

O d strasznej chw ili ow ej, spo tkała się ona po raz  

pierw szy z M ateuszem , spo tkan ie to było nagłe , niespo ­
dziane.

O toczy ła dziecinę sw ojem i ram ionam i, obłąkanym  

w zrokiem  praw ie spoglądając dziko na doktora, który  

sam nie w iedział, co z sobą m a czynić .

S ytuacya była dziw nie dram atyczną.

W  postaci Z uzanny było coś z w ilczycy bron iącej 

sw ego potom stw a.

—  M am o, podzięku j tem u panu , on tak i dobry , co- 

dzień przynosi m i cukierk i —  zaszczeb io tało dziecię .

—  O ddaj je zaraz —  zaw ołała bardzo groźn ie i 

gw ałtow nie praw ie Z uzanna —  ja nie pozw alam  ci przy j­

m ow ać podarków  od tego pana.

D ziecko spo jrzało na groźny w yraz tw arzy m atk i i 
szepnęło z cicha:

—  C zem u, m am o? przecie on tak dobry .

D oktorow i łzy stanęły w oczach, złoży ł i on także  

ręce sw oje, załzaw ionem okiem spo jrzał na dziew czyn ­
kę i szepnął z cicha:

—  P ani, o pani! m iej litość nadem ną!...

A le słów  tych już w cale nie słyszała Z uzanna.

D ziew czę położy ło cukierk i na ziem ię i pociągn ięte  

przez sw oją m atkę w raz z nią odeszło .

D októr stał nieporuszony, patrząc za odchodzącą  
dzieciną.

I długo tak stał na m iejscu , aż w reszcie w estchnął 

głęboko , otarł łzę , która m im ow oln ie zb ieg ła do oka i po ­

w rócił sm utny do dom u.

D nia tego , papiery w artościow e leżały na jednej 

kupce a na nich w idniał nąpis: „W łasność Z uzanny  

W ala** .
N azaju trz ta sam a siła ciągnęła go na m iejsce zabaw  

dziecięcia; poszed ł, darm o jednak oczek iw ał dosyć dłu ­

go na ukazan ie się dziecka.

Z uzia nie przyszła .

N ie przyszła i dni następnych ’. ’
A  m im o to , doktór co dzień chodził do ow ego m iej­

sca i siedział w ciąż zam yślony; godzinę dw ie, trzy cza ­

sem  i pow racał do dom u.
T ym czasem  K azia nie zm ien iała an i na chw ilę sw e­

go sposobu postępow ania z m ężem .

(C iąg dalszy nastąp i).;
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N A  D R O D Z E  D O  R Ó W N O W A G I G O ­

S P O D A R C Z E J.

O b ecn y  m o m en t w  ży c iu  ek o n o m lcz-  
n em  św ia ta (ch a rak te ry zu je s ię w alk ą  
d w ó ch  p o g ląd ó w : z jed n e j s tro n y  m am y  
d o czyn ien ia z zas ta rzy ły m  p esy m iz ­
m em , z ro d zo n y m  n a  g ru n cie  d łu g o trw a ­
łeg o k ry zy su i to w arzy szący ch m u  
w strząsów , k tó re zach w ia ły p o d staw a ­
m i p rzed sięb io rs tw  i p ań stw , z d ru g ie j 
s tro n y —  p o w o li, p o d w p ły w em p ew ­
n y ch w y d arzeń o sta tn ich p aru m iesię­
cy , m . in . w y n ik ó w  k o n fe ren cji w  L o za ­
n n ie , w zm o żo n e j ak ty w n o ści p o szcze­
g ó lny ch k ra jó w  w  d z ied z in ie p rac n ad  
o ży w ien iem  g o sp o d ark i, u d an e j k o n w er ­
s ji an g ie lsk ie j p o ży czk i w o jen n e j i p ew ­
n e j zw y żk i cen su ro w có w  —  to ro w ać  
so b ie p o czy n a d ro g ę o p ty m izm . T en o -  
s ta tn i je s t je szcze p rąd em  s łaby m , n ie ­
m n ie j d a ł ju ż zn ać  o  sw y ch  n aro d zin ach  
i w  p o szczeg ó ln y ch k ra jach zy sk iw ać  
p o czy n a  co raz  w ięce j zw o len n ik ó w .

N ie b rak  o zn ak , że i w  P o lsce o p ty ­
m izm  k ie łk o w ać  p oczą ł n a  sza re j g leb ie  
ży c ia g o sp o darczeg o . Z n a lazł o n sw ó j 
w y raz w  zah am o w an iu o d p ły w u w k ła ­
d ó w  b an k o w y ch  w  p o iep szeau i s ię w y ­
p łaca ln ośc i i w w id cczn em  o słab ien ia  
p ęd u d o tezau ry zacji. U siała p o g o ń za  
z ło tem i k rążk & m li i w alu tam i o b cem li, 
jak ą o b se rw o w aliśm y p rzed p aru  m iesią  
cam i. L u d z ie co raz b ard z ie j p o czy n a ją  
in te re so w ać s ię k o rzy stn em i tran z  ak c ja ­
m i, U m acn ia s ię p rześw iad czen ie , że  
d z is ie jszy  m o m en t je s t b ard zo  o d p o w ied ­
n i k u  tem u , ab y  tan io  k u p ić . W  zw iązk u  
z tem  w id ać p ew n e o ży w ien ie n a g ie ł­
d ach  i w  o b ro c ie  h an d lo tv ym .

F ak ty te p o zo sia ją w  łączn o śc i n ie -  
ty ik o ze w sp o m n ian em i w y  d arzen iam i [ 
zag ran iczn em i, k tó rych rep e rk u sja n a  “ 
k sz ta łto w an ie s ię sy tu ac ji w  P o lsce je s t 
w ido czn a, lecz ró w n ież p o d w p ły w em  
w zm acn ia jąceg o s ię  zau fan ia  d o  n aszy ch  
w łasn y ch s to su n k ó w  i w arto śc i g o sp o ­
d arczy ch , Z d ecy d o w an e j p o lity ce R zą ­
d u n a o d c ink u p ien iężn y m , o d d a la jące j  
jak ąko lw iek  m y śl o  ek sp e rym en tach  w a  
lu to w y ch  i n iedo p u szcza jące j d o  o słab ię  
n ia p o d staw z ło teg o , n a leży  zaw d zię­
czać , że zn ikn ę ły o b aw y o lo s z ło teg o  
w y rażan e w  p ew n y ch  k o łach  sp o łeczeń ­
s tw a  p o  sp ad k u  fu n ta  an g ie lsk ieg o  i p o d  
w p ły w em  w zm ożo n eg o n a p rze ło m ie  
1 9 3 1 /3 2 r . w y co fan ia z P o lsk i k ap ita łó w  
zag ran iczn y ch . N ac isk w ierzyc ie li zag ra  
n iczn y ch w id o czn ie o słab ł, czeg o w y ­
razem  je s t zn aczn e zm n ie jszen ie s ię o d ­
p ły w u d ew iz z B an k u  P o lsk ieg o , św iad ­
czące za razem  o  p o p raw ie sy tu ac ji w a ­
lu to w e j. F ak t, że p ien iąd z n asz p o tra fił  
p rze trw ać w sze lk ie d o tych czaso w e o -  
p res je , i że p o k y c ie  jeg o  je s t w  d a lszy m  
c iąg u w y ższe o d s ta tu to w eg o i n ie  
zm n ie jsza s ię , d z ia ła ró w n ież u sp ak a ja­
jąco .

C zy je s te śm y n a d ro d ze d o lik w id a ­
c ji k ry zysu ? T eg o z ca łą p ew n o śc ią  
tw ie rd z ić je szcze n ie m o żn a . N iem n ie j, 
n ie  u lega w ątp liw o śc i, że  w zro st w  sp o ­
łeczeń stw ie zazn aczo n y ch n astro jó w  o -  
p ty m is ty czn y ch  o d d z ia łać m o że b ard zo  
k o rzy stn ie n a d a lsze k sz ta łto w an ie s ię  
sy tu acji.

B erlin . (P a t.) W ręczen ie zd o oy ty ch  
p rzez  lo tn ik ów  p o lsk icn  p o d czas  teg o ro ­
czn eg o C h a llen g e n ag ró d o d b y ło s ię w  
sp o só b  b ard zo  u ro czy sty  w  s ied z ib ie A -  
e ro k lu b u n iem ieck ieg o . P o d czas p rzy ję ­
c ia  n a cześć  d e leg a tó w  p o lsk ieg o  A ero ­
k lu b u m jr. K w iec iń sk ieg o i ik p t. p il. 
S k arży ń sk ieg o w y g ło s ił p rzem ó w ien ie  
p rezes A ero k lu b u  n iem ieck ieg o m jr. K e  
h le r, k tó ry  w  p o d n io s ły ch  s ło w ach u cz ­
c ił p am ięć b o h a tersk ich  lo tn ik ó w  Ż w ir­
k i i W ig u ry , zw y cięzcó w C h a llen g e  u  
k tó ry m  n ie sąd zo n e b y ło o d eb rać zd o ­
b y ty ch  n ag ró d o so b iśc ie . P rzem ó w ien ie  
m jr, K o h lera zeb ran i w y słu ch a li s to jąc . 
N a u ro czy sto śc i o b ecn i b y li w szy scy  
lo tn icy  n iem ieccy , b io rący  u d z ia ł w  ra i- 
d z ie z M o rsig iem , P o ssem i S e id em a-  
n em  n a  cze le , p rzed staw ic ie le M inis te r ­
s tw a K o m u nik ac ji, n ad b u rm is trz d r. 
S ah m  i w ielu  in n y ch . W śró d  n ag ró d  zd o ­
b y ty ch zw raca u w ag ę d ar A ero k lu b u  
n iem ieck iego  d la Ż w irk i w  p o staci s to li­
k a  z p o rce lan o w ą p ły tą , n a k tó re j w v -

Statek „Mlemen“ satonąl!
S T A T E K  „N IE M E N " Z A T O N Ą Ł .
W arszaw a. W  n o cy  z 3 0 . 9 . n a 1 . 1 0 . 

za to n ął s ta tek h an d lo w y „N iem en " P . 
iP . Ż eg lu g i P o lsk ie j k o ło  G o etteb o rg a , n a  
sk u tek  zd e rzen ia  z  d ru g im  o k rę tem .

JA K I B Y Ł  P R Z E B IE G  K A T A S T R O F Y .

S z tok ho lm . 1 . 1 0 . K ap itan  „N iem n a"  
w ch w ili k a tastro fy zn a jd o w ał s ię n a  
m o stk u (k ap itań sk im . N o c b y ła m g lis ta . 
P ad a ł d eszcz . M o rze  b y ło  b ard zo  w zb u ­
rzo n e . O k o ło g o d z . 3 -e j k ap itan zau w a­
ży ł n ag le  w  o d leg ło śc i 2 5  m etró w  s ta tek  
zb liża jący s ię z w ie lk ą szy b k o śc ią . W  
ch w ilę p o tem  n astąp iło  g w ałto w ne zd e ­
rzen ie . B ark a „L aw h iiU " u d erzy ła  „N ie ­
m en " n iem al w  sam  śro d ek , w y b ija jąc  
w ie lk ą d z iu rę , p rzez k tó rą w d arła s ię  
n a ty ch m ias t w o d a . P o za tem  jed en  z m a ­
sz tó w  „N iem n a" z łam ał s ię , n iszcząc a - Ig ed n ak d o ty ch czas , czy ran y te są p o -  
p ara t rad jo w y . K ap itan z rzu co n y p rzy !w ażn e .

zd e rzen iu  z m o stk a , zo sta ł z ran io n y w  
ręk ę . N iem n ie j jed n ak zad zw o n ił n a ­
ty chm ias t n a  a larm , w zy w ając  za ło g ę  n a  
p o k ład . W ięk szo ść cz ło n k ó w  za ło g i b y ­
ła  p raw ie n ag a  i s ta ra ła  s ię o d d a lić  jak -  
n a jszy b c ie j o d p aro w ca , ab y u n ik n ąć  
w ciąg n ięc ia p rzez w o d ę g d y p aro w iec  
zaczn ie to n ąć . „N iem en 1 1 za to n ą ł w 7  
m in u t p o zd e rzen iu . Z ało g a w io słu jąc , 
u trzy m ała s ię n a m o rzu w  c iąg u 7 g o ­
d z in  p rzy  b ard zo  w ielk ie j la li. W reszc ie  
zau w ażo n a zo sta ła p rzez p aro w iec  
szw eck i „K ro n p rin sessan M arg are ta" . 
D w a in n e p aro w ce p rzesz ły  o p o d a l n ie  
zau w aży w szy  rac , w y p u szczan y ch  p rzez  
ro zb itk ó w . R o zb itk o w ie  zo sta li w y ra to ­
w an i p rzez m ary n arzy  „K ro n p rin sessan  
M arg are ta" , p rzy czem o k aza ło s ię , że  
w ie lu z n ich je s t ran n y ch . N iew iad o m o

Ś W IĘ T O  P U Ł K O W E .

P ierw szy p u łk a riy lerji n a jc ięższe j o b ch o d z ił w n ied z ie lę sw e św ięto p u łk o w e . Ilu s trac ja  
sza p rzed staw ia m o m en t m szy p o lo w ej.

n a-

SFręcienie nagród zdobytych w Challenge
p a lo n a je s t 'b a rw a m ap a E u ro p y ze  
sz lak iem  ra id u .

D R E W N IA N E K R Z Y Ż E N A  M IE JS C U  

K A T A S T R O F Y .

C ieszy n , (P a t.) W  C ie rlick u n a m iej­
scu zn a lez ien ia zw ło k śp . p o r. Ż w irk i 
i in ż . W ig u ry w k o p an o p ro w izo ry czn ie  
d w a d rew n iane  k rzy że  z tab liczk am i, n a  
k tó ry ch  w y ry te  są  n azw isk a  b o h a te ró w .  
L u d n o ść m iejsco w a p rzy ozd o b iła k rzy ­
że k w ia tam i. N a m ie jscu k rzy ży  p o sta ­
w io n e zo stan ą w k ró tce p o m n ik i, k tó re  
u ifu n d u je lu d n o ść p o lsk a z czesk ieg o  
Ś ląska .

— :O :—

K A T A S T R O F A  H Y D R O P L A N U .

T ries t. (P a t.) N a lin g i T ry jes t-W en e-  
c ja h y d ro p lan cy w iln y , zm u szo n y  id lo o -  
p u szczen ia s ię n a sk u tek g w ałto w n eg o  
cy k lo n u  w  p o b liżu  G rad o  u leg ł k a tastro -

fie . Jed en p asiaże r i m ech an ik p o n ieś li  
śm ie rć n a m ie jscu . P ie rw szy p ilo t i je ­
d en z p asaże ró w  zo sta li c iężk o  ran n i a  
rad jo te le ig rafis ta i d ru g i p ilo t u leg li lek ­
k im  o b rażen io m  c ia ła .

Zavsze ci sami
U JĘ C IE S P R A W C Ó W P R Z E C IĘ C IA

K A B L A  R A D JO W E G O  W  P O Z N A N IU

I . K . C . d o n o si z  P o zn an ia : Jak  sw e ­
g o  czasu  d o n o siliśm y , w  czas ie w ie lk ie j 
m an ifes tac ji an ty n iem ieo k ie j, u rząd zo n e j 
p rzez Z w iązek (S trze leck i w  P o zn an iu  
n a  P L  W o ln o ści w  d n iu  1 1 lip ca , w  ch w i­
li, g d y  m ó w cy  ze s tro n y S trzelcó w  w y ­
s tęp o w ali p rzec iw  zak uso m  n iem ieck im  
n a  n asze z iem ie zach o d n ie , jacy ś w ó w ­
czas je szcze n iezn an i sp raw cy  p rze rw a ­
li d w u k ro tn ie k ab e l rad jo w y , ce lem  u -  
n iem oż iiw ien ia tran sm isji rad jo fo n iczn e j  
te j au d y c ji n a  ca łą  P o lsk ę o raz zag ran i­
cę . K ary g od n y ten w y b ry k sp o tk a ł s ię  
z o g ó ln em  p o tęp ien iem sp o łeczeń stw a  
p o zn ań sk ieg o , k tó re n aw et p o czą tk o w o  
sąd ziło , iż czy n u teg o 'd o p u śc ili s ię a -  
ig en c i n iem ieccy . W ładze ś led cze id lłu g i 
czas p ro w ad z iły  d o ch od zen ia , ce lem  w y  
k ry c ia  sp raw có w .

M o zo lne d o ch od zen ia (d o p ro w ad z iły  
w reszc ie  w  d n iu  w czo ra jszy m  d o  ich  u -  
jaw n ien ia . Jak n as b o w iem  (in fo rm u ją , 
a resz to w an o  6 sp raw có w , w m ieszan y ch  
w  ten czy n , a m ian o w ic ie W in cen teg o  
K lim eck ieg o , e lek trom o n te ra , Z iem o w i­
ta K rzy w iń sk ieg o , cz ło n k a O W P ., ś lu -  
s^ rza -m ech an ik a , A d am a Jes io n o w sk ie -  
g o , cz ło n k a O W P ,, h an d lo w ca , M ieczy ­
s ław a T w ard a , cz ło n k a O W P ., h an d lo ­
w ca, 'W ik to ra D zien n ik a , k siążk o w eg o  
i S tan is ław a  P lich a , cz ło n k a O W T „  p ie ­
k arza .

W ed łu g d o ch od zeń , k ab e l zo sta ł  
p rzec ię ty  p ie rw szy raz p rzez K rzy w iń ­
sk ieg o  w  p rzed sio n k u  k aw iarn i, k tó reg o  
k ab e l b ieg ł d o ta ra su . W  ch w ili, g d y  
K rzy w iń sk i p rzec in a ł n o ży cam i, d o sta r-  
czo n em i p rzez T w arda , d ru t, in n i a resz ­
to w an i zas łan ia li g o p rzed p u b liczn o ś­
c ią . P o n ap raw ien iu k ab la  zo sta ł o n  p o  
raz d ru g i p rzec ię ty  p rzez Jes io n o w sk ie - 
g o n a sch o d ach , d o k ąd zap ro w ad z ił g o  
K lim eck i.

W  czasie ś ledz tw a w ład ze  za ję ły  s ię  
b liże j o so b am i a resz to w an ych  i o k aza ło  
s ię , że n iek tó rzy  z n ich są ju ż zap isan i 
w  k arto tece k arn e j. I tak K rzy w iń sk i  
k aran y  b y ł 8 s ty czn ia 1 9 3 1 r . p rzez sąd  
o k ręg o w y w P o zn an iu 8 -m ies ięczn em  
w ięz ien iem  za k rad zież z b ro n ią w  rę ­
k u . Jes io n o w sk i sk azan y  b y ł 2 6 m arca  
1 9 2 7 r . w y ro k iem  sąd u o k ręg o w eg o w  
P o zn an iu n a 3 m iesiące w ięzien ia za  
k rad z ież  z w łam an iem . W ikto r  D zien n ik  
sk azan y  b y ł 2 9  g ru d n ia 1 9 3 1 ro k u  p rzez  
sąd o k r. w  P o zn an iu  za o szu stw o ' n a 1  
m iesiąc w ięz ien ia . P o n ad to  sk azan y  zo ­
s ta ł w y ro k iem  sąd u  o k r. w  P o zn an iu  za  
o szu stw o w ek slo w e n a k ilk a m iesięcy  
w ięz ien ia , o d k tó re j to  k ary  za ło ży ł a -  
p e lację . W szy scy o sk a rżen i o d staw ien i  
zo s ta li d o  d y sp o zy c ji  sęd z ieg o  ś ledczeg o .

D la p o g łęb ien ia teg o o p tym izm u  i 
p rze łam an ia k ry zy su n iezb ęd n em je st  
jed n ak p rzy sp ieszen ie p ew n y ch p ro ce ­
só w , k tó ry ch rea lizac ja je s t zasad n i­
czy m  w aru nk iem  p o p raw y  g o sp o d arcze j.

P ie rw szy m  z ty ch p ro cesó w  —  to  
p ro ces w y ró w n an ia s ię p o z io m u cen . 
Z o sta ł o n  o sta tn io  d o ść s iln ie p o b u dzo ­
n y  p rzez w zm ożo n y  n ac isk  R ząd u  w  k ie  
ru n k u o b n iżen ia cen  k arte lo w y ch i d o ­
s to so w an ia ich d o cen ro ln iczy ch , o raz  
d o zm nie jszon e j zd o ln o śc i n ab y w cze j 
sze ro k ich  m as lu d n ośc i. O sta tn ie w y d a t­
n e  o b n iżk i cen  sp iry tusu , s łu żąceg o  n ie-  
ty lk o  ce lo m  sp o ży w czy m , a le p rzed ew - 
szy s tk iem  techn iczn o -p rzem y slo w y m , o -  
raz cen cu k ru , w y raźn ie św iad czą , że  
ak c ja o b n iżan ia cen m o n o po lo w y ch i 
k arte lo w y ch  za tacza co raz sze rsze k rę ­

g i-
M u si o n a o b jąć z k o le i sze reg d a l­

szy ch g a łęz i p rzem y sło w y ch , p rzed ew -  
szy s tk iem  zaś te , k tó ry ch w y tw o ry  o d ­
g ry w ają p o w ażn ą ro lę w  k sz ta łto w an iu  

s ię cen p rzem y słó w  p rze ró b czy ch . M a ­
m y tu n a m y śli p rzed ew szy stk iem  w ę ­
g ie l, że lazo  i cem en t. Z  w io sn ą  p rzy sz łe ­
g o ro k u , g d y zaczn ie s ię ru ch in w esty ­
cy jn y , g d y  p o czn ie s ię o ży w iać b u d o w ­
n ic tw o , cen y ty ch  „sz ty w n y ch " d o ty ch ­
czas a rty k u łó w  w in ny b y ć n a ty le ju ż  
o b n iżo n e , ab y z p rzezn aczon y ch i u ru ­
ch o m io n y ch  n a  te  ce le k ap ita łó w  m o żna  
b y ło o siąg n ąć jak n a jw ięk szy e fek t g o ­
sp o d arczy .

D ru g im  n iezb ęd n y m  p ro cesem  —  to  
lik w id ac ja d łu g ó w , p o w sta ły ch  w  o k re ­
s ie p rzed k ry zy so w y m  p rzy w y ższy ch , 
n iż  o b ecn ie  cen ach  i d o ch o d ach . P o szczę  
g ó ln e p rzed sięb io rs tw a i jed n o stk i g o ­
sp o d aru jące m u szą b y ć u w o ln io n e o d  
n ad m iern eg o  c ięża ru  ty ch  d łu g ó w , m u szą  
je sp łacać , b ąd ź p o zaw ie rać tak ie u k ła ­
d y z w ierzy c ie lam i, k tó re p o zw o lą im  
n a g o sp o d aro w an ie w  lep szy ch w aru n ­
k ach  i w  a tm o sferze  w ięk szeg o  sp o k o ju .

T en p ro ces n iew ą tp liw ie o d b y w a s ię . 
S zereg p rzed sięb io rs tw , zn a jd u jący ch  
s ię p o d  n ad zo rem  sąd o w y m , zaw ie ra u -  
k lad y z w ierzy c ie lam i. W iele czy n i to  
n a  d ro d ze  u k ład ów  d o b ro w oln y ch . W ie ­
rzy c ie l zaczy n a ro zu m ieć , że m u si p ó jść  
n a u stęp s tw a i u w o ln ić d łu żn ik ó w  ze  
sw eg o  b ezw zg lęd n eg o  u śc isku .

U reg u lo w an ie sp raw y  d łu g ó w  zn acz ­
n ie m o że b y ć p rzy sp ieszo n e p rzez n a ­
leży te w y k o rzy stan ie w y d an y ch p rzez  
R ząd ro zp o rząd zeń o u ła tw ien iu  sp ła ty  
u c iążliw y ch zo b o w iązań , o  n ad zo rze są ­
d o w y m  w  ro ln ic tw ie i o p o stęp o w an iu  
ro z jem czem  d la m ałe j w łasn o śc i ro ln e j. 
Jak s tw ie rd za o sta tn ie sp raw o zd an ie  
B an k u G o sp o d arstw a K ra jo w ego , p o ­
w y ższe p rzep isy p raw ne , p rzy no szące  
ro ln ic tw u  p o w ażn e  u lg i w  zak res ie  sp ła ­
ty zo b o w iązań , zn aczn ie ju ż p rzy czy n i­
ły s ię d o p o lep szen ia w aru n k ó w  p racy  
g o sp o d ars tw ro ln y ch .

D alszy m  e tap em  te j ak c ji w in n a b y ć  
o b n iżk a o p ro cen to w an ia k red y tó w , k tó  
ra w y d a je s ię b y ć  n ieo d zo w n ą za ró w n o  
z p u n k tu  w id zen ia k o n ieczn o ści zas to ­
so w an ia  d a lszy ch  u lg  d la  d łu żn ik ó w , jak  
i z  u w ag i n a  to , że  o d d z ia łać m o że  p rzy ­
sp ie sza jąco n a p ro ces o b n iżk i cen . O b ­
n iżen ie s to py p ro cen to w e j za ró w n o w  
s to su n k ach b an k o w y ch jak i p o zab an -  
k o w y ch s ta je s ię co raz b ard z ie j p o stu ­
la tem .

Jeś li p o w y ższe p ro cesy  w  c iąg u  teg o  
ro czn e j je s ien i i z im y p o czy n ią p o stęp y , 
b ard zo  p raw d o p o d ob n em  je st, że p rzy ­
sz ła w io sn a p rzy n ies ie ju ż trw a łe  o d p rę  
że rn e . W y p ełzające ju ż z szu flad k ap i­
ta ły , je szcze u siln ie j zachęcą , s tan ą d o  
p racy tem b ard z ie j, g d y w  m y śl zam ie ­
rzeń rząd o w y ch zas to so w an e zo stan ą  
d a lsze u ła tw ien ia d la b u d o w n ic tw a  m ie ­
szk an io w eg o i w  zak resie o b ro tu z ie ­
m ią.
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D ług ie u p ły n ę ły w iek i, zan im  k o b ie ta w y ­

zw o liła s ię 2. p o n iżen ia p raw n eg o , d a tu jąceg o  

s ię je szcze o d  czasó w  s ta ro ży tn y ch , a tak ch a ­

rak te ry s ty czn ie o b jaw ia jąceg o s ię w p raw ie  

rzy m sk iem . P raw o to  p rzez ca łe ży c ie k o b ie ty  

u trzy m y w a ło  ją n a  p o z io m ie m ało le tn ieg o  d z iec ­

k a , p o d d ając ją w o p iek ę o jca , a p o tem  m ęża , 

czy n iąc ją n iezd o ln ą  d o  sam o d z ie ln eg o  zac iąg a ­

n ia zob ow iązań  itd .
D łu g o  w alczy ły k o b ie ty o sw e ró w n o u p raw ­

n ien ie p raw n e i sp o łeczn e , a w alk a ta je szcze  

n ie  jes t sk o ń czo n a .  _
C h cąc w  jak n a jszerszy m  zak re s ie sp o p u la ­

ry zo w ać  n o w y  p o lsk i k o d ek s k a rn y  czy n im y  za ­

d o ść lic zn y m  lis to m , sk iero w an y m  d o red ak c ji, 

n ad sy łan y m  p rzez k o b ie ty z p ro śb ą o  p rzed s ta ­

w ien ie w  p rzy s tęp n y m  a rty k u le , w  jak i sp o só b  

n o w y k o d ek s k a rn y  b ro n i p raw  i in tere só w  k o ­

b ie ty . .
P rzed ew szy s tk iem  zazn aczam y , że n o w e p o l­

sk ie p raw o k a rn e w u w zg lęd n ien iu o b ecn y ch  

s to su n k ó w g o sp o d a rczy ch , w ie lk ieg o b ez ro b o ­

c ia  i n ęd zy , p an u jący ch  n a  ca ły m  św iec ie , p rze ­

w id z ia ło  m n o stw o  p rzep isó w , m ający ch n a celu  

o ch ro n ę k o b iety , k tó ra ju ż n a p o d s taw ie sw o je j 

k o n s tru k c ji c iele sn ej d d u ch o w ej, n ie ro zp o rzą ­

d zają w  w alce o b y t n a leży tą en e rg ją i o d p o r­

n o śc ią .
G d y  d o ty ch czas u ch y lan ie s ię m ężczy zn y o d  

u s taw o w eg o  o b o w iązk u u trzy m y w an ia o só b  n a j­

b liż szy ch p o d leg a ło ty lk o sąd o m  cy w iln y m , to  

.p o lsk i k o d ek s k am y  za z ło ś liw e z łam an ie teg o  

o b o w iązk u , n p , p rzez  ro zm y śln e  p o rzu cen ie  p ra ­

cy  p rzez  m ęża , o p u szczen ie  żo n y  —  i n ie ło żen ie  

n a je j u trzy m an ie n ak ład a k a rę w ięz ien ia lu b  

a re sz tu  d o  la t 3 . T e j sam e j k a rze p o d leg a ten , 

k tó reg o o b o w iązek ło żen ia n a u trzy m an ie w  

n ik a  n ie  z  u s taw y , le cz n a  p o d s taw ie  p raw o m o c ­

n eg o lu b w y k o n a ln eg o o rzeczen ia sąd o w eg o . 

K ara ln o ść ty ch czy n ó w zach o d z i w ted y , g )<  

o so b a , m ająca b y ć u trzy m y w an ą , w p ad n ie  

n ęd zę lu b b ęd z ie m u sia ła k o rzy s tać ze w sp a r­

c ia .

R ó w n ież i o b o w iązek p rzed s ięb ran ia s ta rań  

d o u trzy m an ia ży cia i zd ro w ia żo n y , k tó ry to  

o b o w iązek sp o czy w a n a m ężu , n a p o d s taw ie u -  

s taw y cy w iln e j, zn a laz ł o ch ro n ę w  p o s tac i k a ry  

o g ran iczen ia w o ln o śc i d o la t 3 , k tó rą k o d ek s  

p rzew id u je za z łam an ie te j p o w in n o śc i, jeś li to  

S p ro w ad ziło n ieb ezp ieczeń s tw o śm ie rc i.

W  ś lad za d o ty ch czaso w em i k o d ek sam i k a r­

n y m i b ro n i n o w y k o d ek s p o lsk i o so b y p o n iże j 

la t 1 5  p o zb aw io n e  i ro zu m u  o d  czy n ó w  n ierząd ­

n y ch , jak ró w n ież p rzew id u je k a ry za u ży cie  

p rzem o cy , g ro źb y b ezp raw n e j a lb o p o d s tęp u , 

ce lem  d o p ro w ad zen ia in n e j o so b y d o p o d d an ia  

s ię czy n o w i n ierząd n em u  lu b w y k o n an ia tak ie ­

g o czy n u . N ato m iast d o p ew n eg o s to p n ia n o -  

w Ty m je s t p rzep is , że p o d leg a k a rze ten , k to  

p rzez  n ad u ży cie s to su n k u  za leżn o śc i, a  w ięc n p . 

s to su n k u  s łu żb o w eg o , lu b  p rzez  w y zy sk an ie  k ry ­

ty czn eg o  p o ło żen ia d o p ro w ad za in n e o so b y d o  

czy n ó w  n ie rząd n y ch .

B ard zo o s tre k a ry p rzew id u je k o d ek s za  

s tręczen ie d o n ierząd u , cze rp an ie z n ieg o zy s ­

k ó w , n ak łan ian ie in n y ch o só b d o zaw o d o w e ­

g o o dd aw an ia  s ię n ierząd o w i o raz h an d e l b ia łe-  

m i n iew o ln icam i.

W  d a lszy m c iąg u zasad n iczo k a ra ln e je s t 

sp ęd zan ie p ło d u . Z aró w n o k o b ie ta , k tó ra p łó d  

sw ó j sp ęd za lu b p o zw ala n a d o k o n an ie teg o  

zab ięg u  in n e j o so b ie , jia ik ró w n ież ten , k tó ry  za  

Z g o d ą k o b ie ty lu b b ez je j zg o d y p łó d  je j sp ę ­

d za a lb o  p rzy  te rn u d z ie la je j p o m o cy p o d leg a ­

ją k a rze w ięz ien ia d o 3 , 5 w zg l. 1 0 la t. N ato ­

m ias t n iem a p rzes tęp s tw a , je ś li za ib ieg b y ł d o ­

k o n an y p rzez lek arza , a p rzy tem  b y ł k o n iecz ­

n y  ze w zg lęd u  n a zd ro w ie k o b ie ty lu b też c ią ­

ża je j b y ła w y n ik iem  p rzes tęp s tw , d o k o n an y ch  

n a je j o so b ie .

P o d czas , g d y  zab ic ie cz ło w iek a  o b ło żo n e je s t 

k a rą w ięz ien ia n a czas n ie k ró tszy o d la t 5 , 

d o ży w o tn io lu b k a rze śm ie rc i, to  m atk a , k tó ra  

zab ija d z ieck o  w  lo k re s ie  p o ro d u  p o d  w p ły w em  

jego p rzeb ieg u , p o d leg a k a rze .

W  p o w y ższy ch  in s ty tu c jach n o w eg o  p o lsk ie ­

g o p raw a k a rn eg o zau w ażam y n ie jed n o k ro tn ie  

zw ięk szo n ą o ch ro n ę p ew n y ch zak re só w p raw  

i in te resó w  k o b ie ty , za k tó ry ch n a ru szen ie u -  

s taw o d aw ca p o lsk i u w ażał za s to so w n e u s tan o ­

w ić su ro w e k a ry . N iek tó re in s ty tu c je , jak p rze ­

s tęp s tw o  z ło ś liw eg o  u ch y lan ia s ię o d  o b o w iązk u  

a lim en tac ji, zn an e b y ły  d o tąd  ty lk o  u s taw o d aw ­

s tw em  k u ltu ra ln y ch k ra jó w  Z ach o d u  i S k an d y ­
n aw  j i.

. —  B O ­

NOWY KODEKS KARNY WOJSKOWY.
M in iste rs tw o  sp raw  w o jsk o w y ch z ło ży ło R a ­

d z ie m in is tró w  d o  zatw ierd zen ia n o w y w o jsk o ­

w y  k o d ek s k a rn y . K o d ek s ten  zo s ta ł ju ż u zg o d ­

n io n y z m in is te rs tw em  sp raw ied liw o śc i i k o ła  

za in te reso w ane sp o d z iew a ją s ię , że jeg o o g ło ­

szen ie p rzy p o m o cy d ek re tu P rezy d en ta R zp li- 

te j n as tąp i je szcze w  p o ło w ie lis to p ad a b r.

ZA CO KARZE NOWE PRAWO O WYKRO­
CZENIACH.

Jak to ju ż d o n o s iliśm y , ró w n o cześn ie z n o ­

w y m  k o d ek sem  k a rn y m  w esz ło w  ży c ie p raw o  

o w y k ro czen iach , k a ra ln y ch  w  d ro d ze p o s tęp o ­

w an ia k a rln o -ad m in is tracy jn eg o n a p o d s taw ie  

ro zp o rząd zen ia p . P rezy d en ta R zp lite j z d n ia  
li lip  ca b r.

W y k ro czen ia te d z ie lą s ię n a : 1 ) p rzeciw k o  

b ezp ieczeń s tw u , 2 ) p o rząd k o w i p u b l., 3 ) zd ro w iu  

p u b l., 4 ) p o szczeg ó ln y m o so b o m , 5 ) m ien iu i 

w sp o m n ian e ro zp o rząd zen ie P rezy d en ta R zp li­

te j.
W y k ro czen ia p rzec iw k o p o rząd k o w i p u b l. i 

k a ry  za  n ie są  n as tęp u jące : 1 ) b rak  d o zo ru  n ad  

n ie le tn im , za co g ro z i k a ra a resz tu  d o 1 m ie ­

s iąca lu b g rzy w n a d o 1 0 0 0 z ł.
2 J o k azy w an ie w m ie jscu p u b liczn em n ie ­

ch ęc i lu b lek cew ażen ia d la p ań stw a lu b in s ty ­

tu c ji p ań s tw o w e j —  za co g ro zi a re sz t 2 -ty -  

g o d n io w y , o  ile p rzep is szczeg ó ln y  n ie p rzew i­

d u je in n e j k a ry .
3 ) za u su w an ie lu b u szk o d zen ie o g ło szeń  

p u b L  p ań s tw  o w y ch  lu b  sam o rz . —  1 m ies iąc lu b  

1 0 0 0 z ł. g rzy w n y .

4 ) w p ro w ad zen ie w  b łąd  w ład zy , u rzęd u  lu b  

in s ty tu c ji p u b l. —  1 m ieś , a resz tu .

5 )  , u rząd zan ie sk ład ek  n a u iszczen ie g rzy w ­

n y p rzez sk azan eg o  —  2 ty g o d n ie a resz tu ,

6 ) za ta jen ie to żsam o śc i o so b y , o b y w a te ls tw a  

zaw o d u lu b m iejsca zam ieszk an ia —  3 m ieś , 

a re sz tu lu b 3 0 0 0 z ł. g rzy w n y .

7 ) o p u szczen ie  w  k s ięg ach w ażn y ch o k o licz ­

n o ści lu b w p isan ie ich w  n iew łaśc iw y m  czas ie  

—  d o 3 m ieś , a re sz tu  i d o  3 0 0 0  z ł. g rzy w n y .

8 ) z lek cew ażen ie m eld u n k u lu b o p ó źn ien ie  

w  zaw iad o m ien iu  w ład z o  zasz ły ch  zm ian ach  —  

d o 5 0 0 z ł g rzy w n y .

W k o ń cu n a p o d k re ś len ie zas łu g u je p rzep is , 

g ło szący , że  za n iep raw n e u ży w an ie ty tu łu , o d ­

zn ak lu b s tro ju  g ro z i k a ra a re sz tu  d o  1 m ies ią ­

ca lu b g rzy w n y d o w y so k o śc i 5 0 0 z ł., za n ie ­

p raw n e w y k o n y w an ie zaw o d u lu b p rzek ro cze ­

n ie u praw n ień —  3  m ieś , a re sz tu lu b 3 0 0 0 z ł. 

g rzy w n y , o  ile za czy n  ten  n ieg ro zi k a ra  w y ższa .

DWA WAŻNE OKÓLNIKI MINISTERIALNE
W SPRAWACH EGZEKUCYJNYCH.

M in . S k a rb u w y sto so w a ło  d o  u rzęd ó w  sk a r­

b o w y ch o k ó ln ik w sp raw ie sp o so b u u s ta len ia  

n a leżn o śc i n ie śc iąg a ln y ch .

K iero w n ik U rzęd u S k a rb o w eg o m u si p o w o ­

łać d o k ażd e j sp raw y sp ec ja ln ą k o m is ję , k tó ­

re j p rzew o d n iczący z u rzęd u , w  sk ład k tó re j 

w ch o d zi p rzed s taw icie l w ie rzy c ie la i d o ty ch cza ­

so w e j w ład zy eg zek u cy jn e j.

O  ile w ierzy c ie l i  w ład za  eg zek u cy jn a  są  jed ­

n ą i tą sam ą o so b ą , w ó w czas ta  d e leg u je ty lk o  

jed n eg o p rzed s taw ic ie la , k tó rem u jed n ak o w o ż  

p rzy s łu g u je w  ty m  w y p ad k u p raw o o d d an ia  

d w ó ch  g ło só w . U ch w a ły  k o m is ji zap ad a ją zw yk ­

łą w ięk szo śc ią g ło só w . N ajp ie rw  g ło su je p rzed ­

s taw ic ie l d o ty ch czaso w e j w ład zy eg zek u cy jn ej,  

a w  k o ń cu p rzew o d n iczący .

U zn an ie p rzez k o m is ję p ew n y ch n a leżn o śc i 

za  n ie śc iąg aln e  n ie  p rzesąd za b y n a jm n ie j k w estji 

ich u m o rzen ia .

S p raw a  śc iąg n ięc ia  ty ch  n a leżn o śc i m o że b y ć  

p o u p ły w ie p ew n eg o czasu w zn o w io n a , o ile  

w aru n k i m ają tk o w e  d łu żn ik a u leg n ą zm ian ie .

S p raw y n a leżn o śc i u zn an y ch za śc iąg a ln e , 

m ają b y ć p rzek azy w an e u rzęd o w i sk a rb o w em u  

d o d a lszeg o p ro w ad zen ia eg zek u cji. R o zp a try ­

w an ie p rzez k o m is ję p o d leg ać te ż m ają sp raw y  

o n a leżn o śc i p ań s tw o w eg o p o d a tk u b ezp o śred ­

n ieg o , k tó ry ch  eg zek u cja  n a leża ła  d o ty ch czas d o  

o rg an ó w  k o m u n aln y ch , a to celem  u n ik n ięc ia  

p rzek azy w an ia d o eg zek u c ji n a leżn o śc i, k tó re  

ze  w zg lęd u  n a  zd o ln o ść  p ła tn iczą  d łu żn ik ó w  n ie  

n ad ają  s ię d o  eg zek u c ji.

Jed n o cześn ie m in is ters tw o w y d a ło d ru g i o -  

k ó ln ik , w  k tó ry m  w y jaśn ia , iż w ie rzy c ie l zw ra ­

ca jący s ię d o u rzęd u sk a rb o w eg o  o śc iąg n ięc ie  

n a leżn o ści, o b o w iązan y  jes t p rzes łać u rzęd o w i: 

i w n io sek eg zek u cy jn y ; 2 ) u p o m n ien ie , jak ie  

m a b yć w y słan e d łu żn ik o w i; 3 ) p ro jek t zarzą ­

d zen ia eg zek u cy jn eg o w  d w ó ch eg zem p larzach  

o raz 4 ) ty tu ł w y k o n aw czy z jed n y m  o d p isem .

U rząd  sk a rb o w y  zan im  p rzy s tąp i d o w łaśc i­

w y ch czy n n o śc i eg zek u cy jn y ch , m u si p rzes łać  

d łu żn ik o w i p isem n e u p o m n ien ie .

Kącik sportowy
W Y N IK I R O Z G R Y W E K  P IŁ K A R ­

S K IC H  P O L S K A  R U M U N JA  5 : 0  (4 :0 ).

B u k aresz t. iM ięd zy p ań s tw o w y m ecz  

p iłk arsk i P o lsk a -łR u m iu n ja  zak o ń czy ł s ię  

w sp an ia łem zw y c ięs tw em  P o lak ó w  s to ­

su n k iem  b ram ek 5 : 0 (4 : 0 ).

P O L S K A  Ł O T W A  2 : 1 (0 ; 1 ).

W arszaw a. M ięd zy p ań s tw o w y m ecz  

p iłk a rsk i m ię id zy rep rezen tac ją P o lsk i i 

Ł o tw y  zak o ń czy ł s ię zw y cię stw em  d ru ­

ży n y  p o lsk ie j w  s to su n k u  2 :1 (0 :1 ).

M E C Z E  M IĘ D Z Y M IA S T O W E .

B y d g o szcz , B y d g o szcz  —  T o ru ń  1 : 0 . 

Ł ó d ź . W arszaw a  —  Ł ó d ź 3 :1 .

K rak ó w . K rak ó w  —  P o zn ań 4 : 0 .

W ied eń . W ied eń  —  B u d ap esz t 6 : 0 .

DOTKLIWA PORAŻKA NASZYCH LEKKO­
ATLETÓW W MECZU Z WĘGRAMI.

Budapeszt. (P a t.) W so b o tę , ro zeg ran y  

zo s ta ł trz ec i i o s ta tn i m ięd zy p ań s tw o w y  m ecz  

lek k o a tle ty czn y n asze j rep rezen tac ji, a m ia ­

n o w ic ie P o lsk a —  W ęg ry  w  B u d ap eszc ie .

W  p rzec iąg u ty g o d n ia P o lacy ro zeg ra li  

trzy b a rd zo c iężk ie sp o tk an ia , n iezn aczn ie  

w y g ry w a jąc jed y n ie z C zech am i ró żn icą u -  

łam k a p u n k tu , p rzeg ry w a jąc n a to m ias t zd e ­

cy d o w an ie d o A u strjak ó w  i o d n o sząc d o tk li­

w ą p orażkę w m eczu z W ęg ram i. B ilan s  

zag ran iczn eg o to u rn ee p o lsk ich  lek k o atle tó w  

w y p ad ! w ięc ca łk o w ic ie u jem n ie , w b rew  h o ­

ro sk o p o m  w ład z zw iązk u lek k o a tle ty czn eg o ,

R zy m . (P a t.) N ad ch o d zą tu w iad o ­

m o śc i z  p ó łn o cn y ch  i ś ro d k o w y ch  W ło ch  

o  g w a łto w n y ch  b u rzach , trąb ach  ip o w ie-  

trzn y ch  i o b e rw an iach  s ię ch m u r, W  P i­

s to l o b e rw an ie s ię ch m u ry sp o w o d o w a ­

ło m iljo n o w e s tra ty  w  m ieśc ie i o k o li­

cy u lew n y d eszcz p ad a ł b ez p rze rw y  

p rzez 4 g o d z in y , za lew ając m o n u m en ­

ta ln y  cm en ta rz , łam iąc id rzew a i ru jn u ­

ją c śc ian y  d o m o stw  w iejsk ich . P o d  M e ­

d io lan em  trąb a  p o w ie trzn a  z e rw ała  o k o ­

Uriądnicy trseth ministerstw otrzymali 

wypowiedzenie
B erlin . (P a t.) W  trz ech  p ru sk ich  m i­

n is te rs tw ach O p iek i S p o łeczn e j, R o ln i­

c tw a i H an d lu  u rzęd n icy o trzy m a li p ro ­

w izo ry czn e w y p o w ied zen ie  z id n iem 1 

k w ie tn ia  p rzy sz łeg o ro k u .

k tó ry b y ł p ew ien d w ó ch zd ecy d o w an y ch  

zw y c ięs tw  (z C zech am i i A u strją ) i jed n eg o  

zw y c ię s tw a p raw d o p o d o b n eg o —  w  m eczu z  

W ęg ram i. P o rażk i o d n ie s io n e w W ied n iu i 

B u d ap eszc ie p o d e rw ały n ieco zn ak o m itą o -  

p in ję n asze j lek k o atle ty k i, n a k tó rą to o p in -  

ję c iężk o zap raco w a liśm y w  o k re s ie p rzed -  

i o lim p ijsk im .

M ecz z W ęg ram i zak o ń czy ł s ię W y so k iem  

zw y c ięs tw em  W ęg ró w  w  s to su n k u 5 0 :3 2 . —  

D ru ży n a p o lsk a p rzy jm o w an a b y ła n ao g ó ł 

b a rd zo ży cz liw ie p rzez p u b liczn o ść , k tó ra o -  

k la sk iw a ła n aszy ch  zaw o d n ik ó w  g o rąco . B o ­

h a terem  d n ia b y ł K u so c iń sk i, k tó ry  w y w o ła ł 

o b jaw y ży w io ło w eg o en tu z jazm u ze s tro n y  

p u b liczn o śc i. P o za tem  —  d o sk o n a le s ię sp i­

sa ł M aszew sk i, p o d o b a ł s ię p o n ad to —  N o ­

w o sie lsk i.

N a zaw o d n ik ach n aszy ch zn ać b y ło o -  

g ro m n e zm ęczen ie , w y w o łan e n iew ą tp liw ie  

p o p rzed n iem i m eczam i.

POWODZENIE PAŃSTW. ODZNAKI
SPORTOWEJ NA POMORZU.

Chojnice. (P at.) W C h o jn icach ro zeg ra ­

n o zaw o d y s trze leck ie , jak o p ró b ę d o P ań ­

s tw o w e j O d zn ak i S p o rto w e j. Z p o w ia tu ca ­

łeg o  śc iąg n ę li zaw o d n icy  w ’ p o w ażn e j lic zb ie  

p o n ad  8 0 0 .

Z p o w o d u tak liczn eg o u d z ia łu k an d y d a ­

tó w * —  zaw o d y ro zg ry w an o jed n o cześn ie n a  

trzech s trze ln icach . P ró b ę p o m y śln ie zd a ło  

p o n ad 2 4 0 zaw o d n ik ó w .

WALASIEWICZÓWNA NA „PUŁASKIM4 
JEDZ1E DO POLSKI.

New York. (P at.) W  so b o tę , d n ia 1 . 1 0 ., 

n a p o lsk i o k rę t „P u ła sk i1 1 w siad ła w N ew  

Y o rk s ły n n a p o lsk a lek k o a tle tk a , S tan is ław a  

W alas iew iczó w n a, n a jszy b sza k o b ie ta św iata  

i triu m fa to rk a o s ta tn ich  ig rzy sk  o lim p ijsk ich  

w  L o s A n g e le s .

W alas iew iczó w m a za ład o w a ła n a o k rę t 

w łasn y  n o w y  sam o ch ó d , o trzy m an y  w  d a rze  

o d  m ias ta  C lev e lan d , w  k tó ry m  w y ch o w y w a ­

ła s ię i m ieszk a ła o d d z iec iń s tw a.

W alas iew iczó w n a p rzy b y w a d o P o lsk i, a -  

b y k sz ta łc ić s ię w C en tra ln y m In s ty tu c ie  

W y ch o w an ia F izy czn eg o , d o k tó reg o  ju ż zo ­

s ta ła p rzy ję ta .

- ;  -  ii

owocel

i jarzyny, 

spożywane
u

na surowo!

Nasź kalendarzyk.
PRZYSłOWIA NA PAŹDZIERNIK.

M iesiąc p aźd zie rn y —

M arca o b raz w ie rn y .

P o św ię ty m  F ran c iszk u  

P asą n a o w sisk u .

N a św ię ty Ł u k asz , 

P ró żn o g rzy b k ó w  szu k asz .

P o św ię te j B ry g id z ie  

B ab ie la to p rzy jd z ie .

N a E d w ard a —  je s ień tw a rd a .

W  m ies iącu p aźd z ie rn ik u d n ia u b y w a n a j­

w ięce j. D zień 3 1 p aźd z ie rn ik a liczy o d w sch o ­

d u d o zach o d u  s ło ń ca ty lk o 9 g o d z in i 3 5 m i­

n u t. O g ó łem  u b y w a w c iąg u p aźd z iern ik a d n ia  

o 1 g o d iz in ę i 5 9 m in u t P aźd z iern ik  b y w a p ię ­

k n y m , je s ien n y m  m ies iącem , s ło n eczn y m  z „b a ­

b ieg o la ta" .

ło 1 0 0 d ach ó w , w y rw a ła k ilk ad z ie s ią t  

s łu p ó w  te le fo n iczn y ch i te leg ra ficzn y ch  

z ru jn o w a ła k o śc ió ł w  C o rn ared o .

T rąb a  m o rsk a  rzu c iła  o lb rzy m ie m a ­

sy  w o d y  n a  w y b rzeże n iszcząc d o m o st­

w a, ło d z ie ry b ack ie itp . ca ły  p ó łw y sep  

ap en iń sk i zn a jd u je s ię p o d  w ie lk iem  c i­

śn ien iem  b a ro m e try czn em  i o b ję ty  je st  

fa lą d u szn eg o g o rąca , d a jąceg o s ię w e  

zn ak i n a sk u tek „s iro cco " k tó ry w ie je  

o d  k ilk u  d n i b ez  p rze rw y .

P rasa  w y raża  p rzy p u szczen ie , że  za ­

rząd zen ie  to  p o zo s ta je w  zw iązk u  z  p la ­

n o w an ą re fo rm ą ad m in is trac ji p ru sk ie j  

p o leg a jącą n a red u k c ji liczb y  m in is te r ­

s tw  z 7  d o  4 -tch .

Kowalewo
— Kowalewo. (P rzy jazd b isk u p a ). W  ś ro d ę  

5 b m . p rzy b ęd z ie ń o K o w alew a k s . b isk u p D o ­

m in ik , k tó ry  p o zo s tan ie d o 8 -m eg o  b m . M iasto  

czy n i p rzy g o ito w an ia ce lem  g o d n eg o p rzy jęc ia  

D o sto jn eg o G o śc ia . K s. b isk u p o d w ied z i tak że  

tu te jszą szk o łę ce lem  p rzep ro w ad zen ia w izy ta ­

c ji z re lig jt

— Kowalewo. (K rateczk i sąd o w e). A m ato r  

n o ży  i w id e lcó w . W ło d ek , sy n  ro ln ik a ze S w ię-  

to s ław ia p o w iat to ru ń s lk i b a rd zo lu b ił ch o d z ie  

n a zab aw y d o W ęg o rzy n a . N ik t m u teg o n ie  

b ro n ił, że lu b ił s ię b aw ić , le cz p o jeg o w izy c ie  

w k a rczm ie n ieb a rd zo zad o w o lo n y b y ł k a rcz ­

m arz p . L eo n G rzeszew sk i, g d y ż zaw sze b ra  

k ło  m u  n o ży i w id e lcó w . Z aczą ł w ięc k o n tro lo ­

w ać g o śc i i z ło d z ie ja z iap a ł. A m ato r n o ży  s ta ­

n ą ł p rzed sąd em , g d z ie o trzy m ał 1 5 z ł. g rzy w ­

n y , tu b tizy  d n i a resz tu .

— Kradzież drutu telefonicznego. W o p p  B er­

n a rd  i S tan is ław  z O rzech ó w k a w y b rali s ię n a  

szo sę p ro w ad zącą z R y ń sk a d o O rzech ó w k a i 

zab ra li d ru t te le fo n iczn y d łu g o śc i 8 0 m etró w . 

D o sta ło im  s ię za ten czy n p o d w a m ies iące  

w ięz ien ia k ażd em u  z zaw ieszen iem  n a  trzy  la ta .

— Waleczna kobieta. B o jd a K ata rzy n a za ­

m ieszk a ła  w  P ły w aczew ie u  ro ln ik a M in e ttieg o  

n ie ch c ia ła s ię d o b ro w o ln ie u su n ąć z m ieszk a ­

n ia . W ted y p . M in e tti u zy sk a ł w y ro k sąd o w y  

i p rzy b y ł d o  n ie j k o m o rn ik sąd o w y p . R o g o w ­

sk i w  asy śc ie p o s t. Je s io n o w sk ieg o  ce lem  p rze ­

p ro w ad zen ia ek sm is ji. P o n iew aż d rzw i zas ta ł  

zam k n ię te n a k lu cz , zaczą ł je p rzem o cą o tw ie ­

rać . N araz ro z leg ł s ię za d rzw iam i k rzy k B o j- 

d z in y „czeg o tu ch cec ie , ch o le ry " ! K o m o rn ik  

sąd o w y zaczą ł ją p rzek o n y w ać, ab y d o b ro w o l­

n ie u s tąp iła , le cz n ic to n ie p o m o g ło ., le cz o w ­

szem jeszcze b a rd z ie j ją . ro z ją trzy ło . Z łap a ła  

w ięc s iek ie rę i zaczę ła n ią w y m ach iw ać w  o k ­

n ie k rzy cząc „C h o d źc ie  tu  ch o lery , to  za raz b ę ­

d ą* tru p y " . W ted y p o s t. Je s io n o w sk i n asad z ił  

b ag n e t n a  k a rab in  i razem  z  R o g o w sk im  i M in e- 

ttim  w y b ili o k n o i w eszli p rzez n ie , o d b ie ra jąc  

je j s iek ierę . P o n iew aż B o jd z in a d a le j s ię rzu ­

ca ła i k rzy cza ła , trzeb a b y ło ją u b ezw ład n ić . 

Z aczęła  w ted y  g ry źć i k o p ać tak  że p o k rw aw iła 

p o s teru n k o w eg o i k o m o rn ik a . D o p ie ro w ted y  

p rzep ro w ad zo n o  ek sm is ję . N a zap y tan ie sęd zie ­

g o p o d czas ro zp raw y , czy ch ce d u żo czy m a ­

ło w ięz ien ia , o d p o w ied z ia ła : „M o że b y ć i d u ­

żo , a le d z iec i w szy stk ie w ezm ę ze so b ą" . D o ­

s ta ło je j s ię is to tn ie d u żo za o p ó r w ład zy . 0 -  

trzy m a ła 3 m ies iące i d w a ty g o d n ie w ięzien ia  

z zaw ieszen iem  n a trzy la ta , p o n o szen ie o p ła t  

sąd o w y ch  w  w y s. 1 5 z ł. o raz  k o sz ta p o s tęp o w a ­

n ia . M o że te raz b ęd z ie m n ie j w aleczn ą .

— Usunięcie z pod zajęcia. C h e łm ien iew icz  

Jó ze f i M arta zam ieszk a li w  E lg iszew ie u su n ę ­

li z p o d  za jęc ia 3 0 cen t, k a rto fli i ja łó w k ę , za ­

ję ty ch p rzez k o m o rn ik a sąd o w eg o . Z a to sk a ­

zan i zo s ta li p o jed n y m  m ies iącu  w ięz ien ia z za ­

w ieszen iem  n a trzy la ta .

— Kradzież. K u rek  F ran c iszek z C h e łm o n ia  

ch c ia ł s ię zab ezp ieczy ć n a z im ę i w  ty m  ce lu  

u k rad ł k o żu ch n a leżący d o  R o m an a S ek u lsk ie ­

g o z K o w alew a , k tó ry n a to s ię n ie zg o d z ił. 

S p raw a zn alaz ła  s ię p rzed  sąd em , k tó ry  w y m ie ­

rzy ł K u rk o w i sze ść ty g o d n i w ięz ien ia . K u rek  

b y ł ju ż p rzed tem  trzy  razy k a ran y  za k rad z ież .

— Za mało wódki. K arczm arz A szy k  z B ie l­

sk a n ie m ia ł p o d czas rew iz ji d o s ta teczn e j ilo ­

śc i w ó d ek , za co , sk azan y  zo s ta ł n a 1 5 z ł, g rzy ­

w n y o p ła t sąd o w y ch w k w o c ie 1 ,5 0 i k o sz ta  

p o s tęp o w an ia .

— Usunięcie z pod zajęcia. K o m o rn ik  sąd o ­

w y  R o g o w sk i zaa re sz to w a ł u  ro ln ik a W o jd acza  

G rzeg o rza zb ió r z cz te rech m ó rg ży ta . W o jd acz  

jed n ak ży to u su n ą ł, za co o trzy m ał jed en m ie ­

s iąc w ięz ien ia z zaw ieszen iem  n a trzy la ta i 

p o n o szen ie o p ła t sąd o w y ch w k w o c ie 5 z ł.

— Zniewaga, P . Ju lju sz R eich  w łaśc ic ie l S zy ­

ch o w a  n azw ał p . K lim k a B ern a rd a  z W ąb rzeźn a  

„o szu s tem  i z ło d z ie jem " za co sk azan y zo s ta ł 

n a 1 0 0 z ł. g rzy w n y i p o n o szen ie k o sz tó w  p o ­

s tęp o w an ia .

— Zakłócenie spokoju. K az im ie rz S ad o w sk i 

z M iew a p rzy jech a ł d o  K o w alew a i w y p ił so b ie  

k ilk a  w ó d ek . Z d aw ało  m u  s ię  w ted y  że m u  w szy  

s tk o w o ln o i o k o ło g o d z in y 2 3 -c ie j zaczą ł s ię  

aw an tu ro w ać n a jp rzó d  n a  p o d w ó rzu  H o te lu P o -
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znańiskiego  potem ' w yszedł na ulicę i tam  w  dal­
szym ciągu ikrzyczat G dy stróż nocny H eldt 
chciał go uspokoić, (obraził się i krzyknął „że  
stróże nocni w K ow alew ie nie m ają nic do ga­
dania", Z a to stanął przed sądem , gdzie dostał 
15 zł. grzyw ny lub trzy dni aresztu . O dechce  
m u się hałasów .

— K ow alew o. (K onferencja naucz.).. W e  
czw artek 'dn ia 29 uhm . odbyła się w św ietlicy  
starej szkoły  konferencja  ^organizacyjna tu tejsze­
go rejonu. Z ebranych pow itał kier., szkoły p. 
G ierszew ski, pcczem krótko w spom niał o bo ­
lesnym  ciosie, jaki spotkał całą Polskę skutkiem  
tragicznej śm ierci śp . por. Ż w irki i inżyniera W i­
gury. W szyscy obecni uczcili pam ięć przed ­
w cześnie Z m arłych jednom inutow em  m ilczeniem  
Po odczytaniu porządku 'dziennego przez p. 
G ierszew skiego ', przystąpiono do w yboru prze- 
w o'dniczacego oraz protokolanta. Przew odniczą­
cym koniferencji w ybrano jednogłośnie nadal 
kier, szkoły p. G ierszew skiego, który serdecznie  
pcdziękow ał zebranym ' za zaufanie, pcczem o- 
brano na zastępcę przew odniczącego p. Fr. 0- 
dym ałę z K ow alew a. Protokólantką została p. 
R osińska z W ielkiejłąki, zastępcą p. W itt z  
C hełm onia. Po dokonanych w yborach nastąpiło  
odczytanie protokółu  z ikonferencji spraw ozdaw ­
czej, pcczem  p. kier, krótko om ów ił plan i w y­
niki pracy na konferencjach w ubiegłym roku  
szkolnym , oraz zaznajom ił obecnych z w ym a­
ganiam i, staw ianem i przez w ładze szkolne kon ­
ferencjom w obecnym roku szklonym . A by o- 
bek celów dydaktycznych osiągnęły konferen ­
cje także cel tow arzyski postanow iono, że kon ­
ferencje będą w ędrow ne, to znaczy, że w m ie­
siąc odbędzie się konferencja w innej m iejsce- I 
w ości rejonu. U tw orzoną została także kom isja I 
bibljo teczna, której zadaniem będzie roztocze- 
nie opieki nad istn iejącą bibljo teką nauczyciel­
ską, zbadanie jej stanu oraz rozszerzenie dzia­
łalności tej bibljo teki. W  skład tej kom isji w e- 

' szli z w yboru następujący koledzy: p.p . G ier- 
szew stki jako przew odniczący, W iśniew ski z 
Pruskołąki i G ajew ski z C hełm ońca jako człon ­
kow ie. Pcniew aż.ze składek na bibljo tekę po­
została jeszcze pow ażna sum a pieniędzy, posta­
now iono zużyć ją na kupno książek beletry ­
stycznych. N astąpiło odczytanie kom unikatów  
inspektoratu  szkolnego, poczerń przystąpiono do  < 
opracow ania planu konferencji, i w yznaczenie } 
.tem atów lekcyj i referatów '. N a każdą konfc  
rencję w yznaczono po dw ie lekcje i dw 'a refera- C Z O iem . 
ty . Jako dział pracy obrano w tym /oku język  
polski. Po uskutecznieniu planu pracy przem ó­
w ił do zebranych przew odniczący, zachęcając 
w szystkich do dalszej w ytrw ałej pracy nad du­
chem m łodzieży, aby w przyszłości przysposo­
bić ich do życia społecznego i tem sam em  um oc­
nić podstaw y Państw a Polskiego, O dśpiew a­
niem zw rotki „B eze cos Polskę" zakończono  
konferencję.

się goispoidtarstw em zaopiekow ać, przy ­
szło z W illem do sprzeczki, przyczem  
W ill w  rozidraźniein iu w yjął rew olw er i 
w ypalił idoi K orthałsa, trafiając go w  szy ­
ję i rdzeń pacierzow y i zabijając go na  
m iejscu.

N a rozpraw ie oskarżony czyn sw ój 
tłum aczy  zdenerw ow aniem . W  postępo- 
w niu dow odow em przesłuchano kilku  
św iadków .

Sąd po przeprow adzeniu rozpraw y  
uznał osk. w innym  zabójstw a bez zasta ­
now ienia i skazał go na 5 lat w ięzienia, 
oraz na utratę praw  honorow ych przez  
lat 10.

R ozpraw ie przew odniczył w icepre­
zes s. o. p. L ipiński, w odow ali sęjdlziow ie 
p. dr. Stachow ski i p, Ł ubkow ski, oska­
rżał prok. p. W ałecki, bronił ad*w , p. 
Przysiecki.

W szystkim C zytelniczkom i C zytel­
nikom

FR A N C ISZK O M
których Im ieniny przypadają w dniu 3  
hm . zasyłam y  życzenia w szelkiej pom y ­
ślności, R edakcja.

ŚWIADOMOŚCI POTOCZNEJ
I  W ąbrzeźno, dnia 3 października 1932 roku g

—  N abożeństw o różańcow e odbyw a  
się w  naszym  kościele o  godz. 6,30 w ie-

—  Inauguracja pracy L egjonu M ło­
dych przełożona została —  jak nas in- 
fo irm ują —  na dzień 15 października z 
pow odów od L ęgjoiniu M łodych nieza­
leżnych,

—  Z abaw a R odziny Policyjnej. W  
sobotę w ieczorem  w  sali kina „S łońce"  
odbyła się zabaw a Pow iatow ego K oła  
R odziny Policyjnej. N a zabaw ę przyby ­
ło  nadzw yczaj w iele gości —  duża  i m ała  
sala były przepełnione. O byw atelstw o 
przybyw ając licznie  na  zabaw ę  dało w y ­
raz sym patji jaką czuje do R odziny Po ­
licyjnej. Podczas zabaw y przygryw ała 
orkiestra tu t. Z w iązku Strzeleckiego.

—  W enta. W  niedzielę, dnia 9 bm . 
odbędzie się jak  rok rocznie „W enta"  
urządzona staraniem Pań św . W in ­
centego a Paulo . Społeczeństw o m iej­
scow e, w idząc nadzw yczaj ruchliw ą  
i pożyteczną pracę Pań z Iow . św . 
W incentego, niew ątpliw ie i tym  ra ­
zem nie odm ów i sw ej pom ocy, spie­
sząc na W entę oraz ofiarując jakie ­
kolw iek datki. Pam iętajm y, że zim a 
nadchodzi — rzesze biednych ocze­
kują od nas pom ocy. (X ) t

—  „B ezim ienni B ohaterow ie". Film ) 
polski osnuty na tle życia policji, w y ­
św ietlać będzie kino „S łońce". W  ro li 
głów nej: M ar  ja B ogda, A dam B ro ­
dzisz, B odo, Pogorzelska, Stefan Ja­
racz oraz chór „W asa".

—  B ibjoteka i C zytelnia T . C . L . w  
W ąbrzeźnie przeniesiona została do bu , 
dyniku Szkoły W ydziałow ej. W ypoży ­
czanie niezm ienione, ani co do dni, ani 
w arunków .

Z dnia
O D O B R Ą PR A SĘ.

Jeden z w ybitnych ludzi pow iedział om a­
w iając stosunki pow ojenne, —  że przyczyną o- 
becnego żła jakie się szerzy —  jest zła prasa.

N ajw yżsi D ostojnicy K ościoła K atolickiego 
— Papieże —  w skazyw ali w iernym i niejedno ­
krotnie o zgubnym  w pływ ie złych książek i ga­
zet.

Z ła gazeta czy książka w iele przynoszą 
szkody społeczeństw u i państw u. W iele b. w ie­
le jest na to dow odów , z których jeden ty lko  
przytaczam y:

N jedaw no tem u w  sądzie w jednem  z m iast 
pom orskich toczyła się rozpraw a przeciw ko  
kilku 18— 20 letn im m łodzieńcom , którzy pod  
w pływ em „Tajnego D etektyw a" (bo go stale 
czytali) zorganizow ali szajkę bandycką, która  
urządzała różne napady na okolicznych w ło­
ścian .

N a pytanie Sądu, dlaczego  urządzali napady, 
cdrzekli, że w yczytali o takich napadach w  
„Tajnym D etektyw ie" i... chcieli spróbow ać... 
szczęścia... bandytów !.

O to jeden sm utny, nadzw yczaj sm utny obra­
zek z naszego życia w spółczesnego.

Przeciw ko fali zła m usim y się w szyscy prze­
ciw staw ić!

Skutecznym środkiem będzie, jeśli rozpocz-  
niem y potępiać publicznie prasą siejącą zło  

| m oralne.

H asło: „precz ze złą książką i gazetą" niech  
rozlegnie się w każdym  katolickim  dom u!

Precz z pornograficznem i gazetam i, książka- 
m i i obrazkam i. D osyć m am y brudu m oralnego!

Pam iętajm y, że „taki będzie N aród —  jaka  
będzie prasa"!

Pokażm y, że jesteśm y ludźm i zdrów em i m o ­
raln ie i dlatego m usim y popierać ty lko gazety  
dobre!

—  Pogrzeb śp . G ust, G ngulla. W czo­
raj po południu odbył się pogrzeb śp . 
G ustaw a G rigulla najstarszego na tere­
nie W ąbrzeźna  m istrza rzeźnickiego. U - 
dział w  pogrzebie w ziął m iejscow y C ech  
R zeźnicki oraz szerszy ogół obyw atel­
stw a. N iech spoczyw a w  spokoju .

Z pow iatu
—  D ębow ałąka, (K radżież). P. H el- 

brichtow i skradziono w czorajszej nocy  
garderobę oraz ib ieliznę, Policja prow a­
dzi 'dochodzenia celem w ykrycia zło- 
dzieji,

—  W ałyczyk. (K radzież kaczek). N a-

X  K aw ki, (Pożar), D nia 30, ub, m . 
o  godz', 12-ej w ybuchł pożar w  zagrodzie 
ro lnika L ic  hn  ero  w ieża Jana, który zni­
szczył stodołę i oborę w raz z tegorocz- 
nem i zbioram i. Z żyw ego inw entarza  
spalił się koń i koza. O gólna szkoda w y  
nosi około 1900 zł. Spalone rzeczy u- 
bezpieczone były w  U bezpieczalni M y­
śliw skiej w  M yśliw cu, pow . W ąbrzeźno ' 
na sum ę 2300 zł.

-Z ebranie Prezydjum  Z w iązku N a-j«M ycięlow i p. P^w licki^u skradziono
— .A — ' iz zam kniętego chlew a kilkanaście ka-

j ęzek.
—  O rzechów ko. (Pom ór św iń). W ostatn ich  

dniach  w ybuchł tu taj .pom ór św iń, skutkiem  cze­

i “ i 7 ' n  z zam kniętego chlew a kilkanaście ka
ukcw ego Filom atów . D nia 29 w rzesm a  i * s
o  godz. 12,40 odbyło  się zebranie Prezy ­
djum  Z w iązku N aiukow ego Filom atów . 
Z ebranie  zagaił prezes Z w iązku  kol. K o- 

-Fą—  .u .ć . B ernałd . N astępnie prezesi i skar-
p- B retzinga piekarnia. D om  m ieszkalny  i, . uctuaiu . H
choć w szystko, było  pod jednym  dachem  l,onlc ]( ,P9 ,szczek° Yc ^O l z ' 
został ocalony. Straty są pow ażne, gdyż  I z  .am łalnosm  .m  es.ęc^e) ko
piekarnia urządzona była w edług naj- spraw ozdana  prezesów , za  
1 =  > Z w iązku, który  polecił skarbnikow i
now szych w ym agań. | Z w iązku zebranie pieniędzy za statu ty

— w -szystkich członków  Z . N . F. N asię-

Golub
—  Pożar w G olubiu- W  nocy z so­

boty  na  niedzielę spaliła śię należąca ido

DO ŚW. TERESY

OD DZIECIĄTKA JEZUS.
Witaj dziedziczko królestwa bożego, 
Cicha czcicielko Boskiego Dziecięcia, 
Któreś kochała nad ojca własnego.

Witaj prześliczna nad wszelkie pojęcia 

LU jo syjońska z bożego ogrodu, 
Kędy woniejesz dla Pana i Księcia.

Witaj cudowna jutrzenko Zachodu, 
Której promieni nic zgasić nie zdoła, 
Tyś jest prawdziwą dla świata osłodą.

Witaj ozdobo świętego Kościoła, 
Godna mieszkanko szczytnego Karmelu, 
Która czystością przewyższasz anioła.

Spuść nam spragnionym twój wonny deszcz róży. 
Aby odeszła nas wszelka pokusa
Aż do skończenia tej ziemskiej podróży.
Święta Tereso Małego Jezusa,

Józef Stańczewski.

Irates^ki
—  Sąd okręgow y w  T oruniu rozpoz­

naw ał w  dniu JO . 9, spraw ę przeciw  K a-
ro low i W illow i z T rzciana, pow . w ąfbrze p p phonic?  
skiego, oskarżonem u o zabójstw o czło  - I ’ ' • 

w ieka, dokonane 29 czerw ca  br. O skar­
żony, z zaw odu gospodarz, liczący  lat 55  
'ży jąc ze sw ą żoną w  niezgodzie, prow a­
dził życie lekkie i rozrzutne, przez co  
gospodarstw o doprow adził do ru iny. Ż o­
na chcąc gospodarstw o od upadku ra ­
tow ać, postarała się w  sądzie o zam ia­
now anie kuratora, którym  został gosp.
Paw eł K orthals, G dy tenże krytyczne ­
go  dnia przyszedł do zagrody  W illa, aby

pnym  punktem  obrad był w ybór kores­
pondenta  prasow ego, którym  został kol. 
B oetzel Jerzy  i luzupełnienie kom isji re ­
w izyjnej, do której, w eszła kol. D ąbrow ­
ska Jadw iga. W  w olnych w nioskach go ­
spodarz „Św ietlicy" G aszyński Z ygm unt 
po.dniósł spraw ę upiększenia tejże i 
spraw ę gier i czasopism jakie pow inny  
się w  św ietlicy  znajdow ać. Spraw ę gier 
w yjaśnił op.ekun, Z . N . F. p. prof. K azi- G órzyńskiego, nauczyciela szkoły pow - 
m ierz B rzostow icz. Po gry m a się kol. szechnej, w ykonał chór K oła Pracy ob. 
gospodarz zgłosić do O pieki Szkolnej 
zlikw idow anej szkoły w ydziałow ej, a ta  
pożyczy naszej „Św ietlicy" takow e na  
pew ien  przeciąg czasu. N atom iast co się 
tyczy upiększenia św ietlicy i czasopism  
to prezes Z. N . F. przyrzekł przeznaczyć 
na ten cel część doichodu  z przedstaw ie­
nia lurządżanego przez .Sekcję D ram aty ­
czną pt. „W esele" — W yspiańskiego, 
Po  w yczerpaniu  program u  prezes zakoń ­
czył zebranie o  godz. 13,30 hasłem  Filo ­
m atów  „lO jczyzna! N auka! C nota!"

—  Strzelanie  Policji o  odznakę strze­
lecką, W  dniu w czorajszym odbyło się, 
na strzelnicy pow iatow ej w C zystochle- 
biu strzelanie Policji Państw ow ej o od ­
znakę strzelecką. W arunki do uzyska­
nia oldiznaki strzeleckiej w ypełniło 12-tu  
szeregow ych. N ajlepszym strzelcem o- 
kazał się p. W ładysław  C hrabkow ski z

RUCH TOWARZYSTW

— T ow . C yklistów „Pogoń“ , Z ebranie od- 
, w e w torek o godz. 8-m ej w lo- 

p. H ofm anna. N a porządku obrad b. w aż-

m iecznie. Z arząd.
— B aczność „L egjon M łodych* ', N astępne  

zbranie odbędzie się w  środę 4 bm . o< godz. 7,30  
w lokalu p. H offm ana przy R ynku. W prow a­
dzeni przez członków goście m ile w idziani.

K om endant O bw odu  —  W achow iak.
— Z w iązek Inw alidów W ojennych R . P. 

W  niedzielę 3 bm . o godz. 2-giej po> poł. w lo ­

kalu p. M arkuszew skiego odbędzie się zebranie  

K oła Inw alidów W ojennych R . P. Przybycie  

w szystkich członków  K oła konieczne.

Z arząd.

go u kilkunastu gospodarzy padły św inie. N a I s ję ju tro  
m iejsce w yjechał w eterynarz pow iatow y, który  |kalu p . H ofananua. „a  u, w ax-
w ydał odpow iednie zarządzenia ceiem zapobie- ne  Przybycie w szystkich członków ko-
gania tej strasznej zarazie. ’ • -

różnyeh stroa
X  D obrzyń  n, D rw . W  dn. 28 ulbm . w  

D obrzyniu nad D rw ęcą z in icjatyw y  
m iejscow ego K oła Z w iązku Pracy K o ­
biet odbyto się uroczyste nabożeństw o  
żałobne za spokój duszy Śp, M ichaliny  
M ościckiej m ałżonki Prezydenta R ze­
czypospolitej. W  uroczystości brały iu- 
dział: przedstaw iciele w ładz m iejskich, 
szkoła  pow szechna, Straż  Pożarna, Strze  
iec i w ielu w iernych. iPodczas nabożeń ­
stw a pienia żałoibne, pod dyrekcją p.

—  Z akończenie sezonu kolarskiego, 
W  nia/bliźszych dniach —  na zakończe­
nie sezonu odbędzie się w yścig kolarski 
o ty tu ł m istrza W ąbrzeźna. W yścig u- 
rządza T ow , C yklistów „Pogoń".

—  D laczego? M im o obniżki cen cu ­
kru  na 70 igr., niektórzy  m iejscow i kup ­
cy ib iorą za funt cukru jeszcze 80 Igr, a  
niektórzy 75 gr. D laczego? C zyż obniż­
ka cen nie obow iązuje w e W ąbrzeźnie?

K obiet. Po nabożeństw ie w rem izie 
Straży Pożarnej odbyła się uroczysta a- 
kadem ja. N a w stępie, .po odśpiew aniu 
„Jeszcze Polska m e zginęła" w ygłosiła  
przepiękne przem ów ienie p. W iśniew ­
ska nauczycielka z G ołubia. Skreśliw ­
szy  pokrótce życiorys T ej św ietlanej po ­
staci, prelegentka w  pięknych i barw ­
nych słow ach  szczegółow o scharaktery- 
żow ała  bezustanną, bo  trw ającą całe ży ­
cie, pracę Z m arłej pośw ięconą dla dobra  
ojczyzny i społeczeństw a i nacechow a ­
ną w ielką m iłością państw a i bliźnich. 
Przy końcow ych słow ach „N iech Jej ta  
nasza polska ziem ia, którą tak bezgra­
nicznie um iłow ała, lekką  będzie" u w ie­
lu obecnych błyszczały łzy w  oczach, a  
były  to łzy w ielkiego bólu i nieutulone ­
go żalu po tak dotkliw ej stracie, jaka, 
z niezbadanych w yroków O patrzności, 
naw iedziła Polskę.

Piękne, zastosow ane do chw ili w ier­
sze w ygłosiły panie: Paszkow ska, N o-- 
w akow ska i H ubertow na  uczenice szko­
ły pow szechnej. C hóry  dziatw y szkolnej 
i Pracy O b. K obiet przy udziale niez­
m ordow anego w  pracy p. G órzyńskiego  
w ykonały kilka pięknych pow ażnych  u- 
tw orów , w reszcie ogólne odśpiew anie  
R oty zakończyło uroczystość. Sala by ­
ła przepełniona. N astrój panow ał uro ­
czysty i pow ażny.

D rukiem i nakładem Z akłady G raficzne  

B olesław a Szczuki — R edaktor odpow ie­

dzialny: A lfons Szczuka, W ąbrzeźno, 

M ickiew icza 1.

Podniesiesz wydatnie dochody z ziemi, 
sadząc drzew ka ow ocow e, w yborow e szczepy  
i krzew y ozdobne, w najlepszych odm ianach, ze  
znanych Szkółek R uszkow skich, po bardzo nis­

kich cenach poleca

H andlow y reprezentant Szkółek R uszkow skich  
W , K oskow skiego, na okręg w ąbrzeski

W rbrzeźno, ul Polna 15, w ybudow anie  
pod W ałyczyk

L I C Y T  A  C  J  A P  R  Ź  Y M  U  SO W A .
D nia 5, 10. 32. o godz. 14,30 sprzedaw ać będę  

najw ięcej dającem  uza gotów kę u p. W andy Paw ­
łow skiej w M , Pułkow ie  7/606

1 beczkę octu , 1 bufet ze składu, 1 beczkę o- 
liw y około 10 Itr.
Z biórka reflektantów przed karczm ą.

L itw in, kom . sąd. w G olubiu

LIC  Y T  A C  JA  PR Z Y lfuSO W A .

D nia 5. 10. 32 .o godz, 10,30 sprzedaw ać będę 
najw ięcej dającem u za gotów kę u p. K atarzyny  
Piskorskiej w L ipnicy  827/32

1 m aszynę do szycia.

(— ) L itw in, kom ornik sąd. w G olubiu

L IC Y TA C JA P  R  Z Y  M  ifŚO W A
D nia 5. 10. 32. o godz. 13 sprzedaw ać będę naj­

w ięcej dającem u za gotów kę u p. Jana Z asady w  
M . Pułkow ie  808/32

1 w olant używ any i 1 m aciorę z 9 prosiakam i.

L itw in, kom . sąd. w G olubiu
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Dnia 30 września br. o godz. 12 w poł. zasnął 
w Panu po krótkich lecz ciężkich cierpieniach opa­
trzony św. Sakramentami mój najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy ojciec

ś. p.

Wincenty Mickiewicz
przeżywszy lat 60

o czem donosi w smutku pogrążona

Zona z dziećmi i rodzina
Uciąź, we wrześniu 1932 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 
październ. 1932 r. o godz. 9 przed poł. w kościele 
parafj. Nowawieś Król.

Sprzedam tanio

m łó ckarnię
i wialnię 

M ilewski 
kier, szkoły Mlewo 

W m ff  

lub ekspedientki 
w targi do pomocy poszu­

kuje

A. Grajkowski
Rynek 26

Pierścieniową

MASZYNĘ 
do szycia, składaną b. 
dobrze utrzymaną oraz 
wszelkie narzędzia kra­

wieckie sprzeda tanio 

A. Koepke, Książki

PRZETARG PRZYM USOW Y.
Dnia 6. 10, 32. o godz, 9 przed poi. sprzedawać 

będę w drodze przetargu przyimuisiowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p, Wilhelminy Schmidt w 
Rozgarcie 477/32

pół sąsieka żyta niewymłóconego,
Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYM USOW Y.
Dnia 4. 10, 32. o godz. 9 przed poł. sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Lecha Jankowskiego w 
Wąbrzeźnie 24/32

kredens.
Glówczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PITZYM USOW Y.
Dnia 5. 10, 32. o godz. 10,15 przed poł. sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Wł. Motyc- 
kiego w Płużnicy 1702/31

kartoflarkę.
Glówczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYM USOW Y.
Dnia 5. 10. 32. o godz. 2,15 po poł. sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego- najwięcej 
dającemu za gotówikę u p. Szczepana Mrożka w 
Ryńsku 1616/32

2 warchlaki. ,
Glówczewski, kom, sąd, w Wąbrzeźnie,

PRZETARG PRZYM USOW Y.
Dnia 5. 10. 32, o godz. 2,15 po poi. sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
4ającemu za gotówkę u p, Michała Szóstaka w 
Ryńsku 427/32

3 cielaki i 6 warchlaków.
Glówczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYM USOW Y.
Dnia 5, 10 .32. o godz. 9,30 przed poł. sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę u p, Fr. Gdhrkego w 
Płużnicy 451/31

20 m. drzewa, fuchtel i wialnię.
Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYM USOW Y.
Dnia 5, 10. 32. o godz. 10,30 przed poł, sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę u p. Emila Welka 
w Ostrowie 1487/32

2 tuczniki a 150 ft. i 5 warchlaków.
Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYM USOW Y.
Dnia 5. 10. 32. o godz, 4 po poł. sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówikę u p. Stanisława Swendrow- 
skicgo w Przydworzu 72/32

zbiór z 4 mórg żyta,

Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG  PRZYM USOW Y.
Dnia 5. 10. 32. o godz, 10 przed poł. sprzeda­

wać będę w drodze przetargu przymusowego naj­
więcej dającemu za gotówkę u p. Wł. Małkow­
skiego w Ostrowie 1523/32

5 tuczników, 2 jałówki i 2 krowy.
Glówczewski, kom, sąd. w Wąbrzeźnie,

PRZETARG PRZYM USOW Y.
Dnia 5, 10. 32. o godz. 12 w poł. sprzedawać 

będę w drodze ,przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówikę u p. Wł. Rygielskiego w 
Przydworzu 1464/32

5 tuczników i 3 jałówki.
Glówczewski, komornik sąd w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYM  U  S  O  W  Y.
Dnia 5. 10. 32 .o godz. 6 po poł. sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Marjanny i Jana Pakul­
skich w Przydworzu 429/32

pół stoga żyta, 
Glówczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYM USOW Y.
Dnia 5. 10. 32. o godz. 2,30 po poł. sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Jana Żaka w Ryńsku

2 tuczniki a 150 ft. każdy. 1600/32
Glówczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYM USOW Y.
Dnia 5. 10. 32. o godz. 9 przed poł. sprzedawać 

będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Fr, i Kar, Waligórów w 
Makswałdzie 1457/32

radjoodbiornik, 2 fotele i kanapę.
Glówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie.

PRZETARG PRZYM USOW Y.
W środę, dnia 5. 10. 32. o godz. 10 sprzedawać 

będę w drodze egzekucji w Kowalewie na rynku, 
przed lokalem p. Neumerowej najwięcej dającemu 
za gotówkę: 1052/32

siewnik i samochód ciężarowy „Chevrolet*'.
Rogowski, komornik sąd, w Kowalewie.

l Tc y t a c j a pr  z y m u s o w a .
Dnia 5, 10. 32. o godz. 11,30 sprzedawać będę 

najwięcej dającemu za gotówkę u p. Feliksa Bo­
nieckiego w Lipnicy 654/32

1 maszynę do szycia, 1 dubeltówkę, 6 świnia­
ków po 80 ft, 1 rabę z 3 prosiakami, 2 raby po 
2 ctr., 1 bryczkę, 42 ctr. żyta wymłóco- 
nego, 25 ctr. pszenicy wymłóconej i 3 fury 
jęczmienia.

Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

LICYTACJA PRZYM USOW A.
Dnia 7. 10, 32. o godz. 15,30 sprzedawać będę 

najwięcej dającemu za gotówkę u p. Dory Griin- 
berg w Golubiu ul. 17-go Stycznia 912/32

większą ilość towarów kolonjalnych i 1 bufet 
dębowy, 1 lustro z podstawą i 2 kołdry na łóżka

(— ) Litwin, kom. sąd, w Golubiu.

na rzecz ubogich urządza

Staw. Psa MMrflzia fi. KUM!) i Pauli 8
w W ąbrzeźnie ©

w  niedzielę 9  października  br. w  sali p. Klim ka 
„Dwór W ąbrzeski* od godz. 4-tej po poł. ©

Itail=8óiB iiHiiBii = lis g 
Bufet zaopatrzony  w  cieple  i zim ne potrawy i napoje ©  

Do serc ofiarnych miasta i okolicy udajemy się z uprzejmą ©  
prośbą o łaskawe datki tak w gotówce jak i naturaljach, 
szczególnie na zaopatrzenie bufetu, loterji fantowej. Wszelkie Sx 
dary prosimy nadsyłać na ręce p. W ietrzyńskiej — ul. Ko- ęy 
pernika 2, możliwie w dzień naprzód lub w dzień wenty od

godz. 2-giej na sali, sr

W imieniu biednych składamy wszystkim Szanownym 
Ofiarodawcom naprzód serdeczne

„Bóg zapłać*’
O jaknajliczniejszy udział Szan. Obywatelstwa miasta 

i okolicy gorąco prosimy

Gospodynie
Bronisława Piotrowska 
Wilamowska, Jezierska

Zarząd
Ks. dyr. Zakryś. Bronisława Piotrowska. H. Sigurska. 

W. Wietrzyńska.

W stęp na salę 1 zł. Dla dzieci 50 gr.

Przygrywać będzie orkiestra 67 p. p. z Brodnicy

Gospodarze
Burm. Schwarz, Chwiałkowski 

Żuralski

LICYTACJA PRZYM USOW A
Dnia 7. 10, 32, o godz. 11 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę w Golubiu 683/32 
1 szafę wielką oszkloną, 2 radioodbiorniki, 4 
centryfugi rozmaitej wielkości i jakości, 1 sztu- 
cer klbr. 8,15X46, 1 zegar elektryczny, 7 
zegarów ściennych, 1 motor do polerowania 1/8 
k. m, siły, 3 głośniki, 1 gramofon wielki i 2 bu­
fety składowe.
Zbiórka reflektantów w Rynku przy nr. 16 o- 

bok Hotelu Centralnego.
_Litwin, kom, sąd, w Golubiu. 

LICYTACJA PRZYM USOW A. 
Dnia 7. 10. 32. o godz. 10 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę u p. Mendla Motyla 
w Golubiu Rynek______________________ 660/32

80 par damskiego obuwia, 30 swetrów dam­
skich, rozmaitych.

Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

LICYTACJA PRZYM USOW A.
Dnia 5. 10. 32. o godz, 14,30 sprzedawać będę 

najwięcej dającemu za gotówkę u p. M. Szymcza­
ka w M, Pułkowie 847/32

urządzenie restauracji i składu oraz centryfu­
gę, 8 prosiaków i 3 świnie po 1 ctr.

Litwin, kom. sąd. w Golubiu

LICYTACJA PRZYM USOW A.
Dnia 5, 10. 32, o godz. 9,30 sprzedawać będę 

najwięcej dającemu za gotówkę u p. Pawła Grali 
w Gaju 819/32

Około 14 fur żyta i 1 wolant nowy.
Litwin, kom. sąd. w Golubiu

LICYTACJA PRZYM USOW A.
Dnia 5. 10, 32. o godz. 16 sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę u p. Ireny i Waw­
rzyńca Markietanów w Przeszkodzie 950/32 

4 stogi żyta po 60 fur i większą ilość roz­
maitych mebli.

(— ) Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

Sprzedam kompletny

B lampowy 

inio-m  

czysty i wyraźny odbiór 
wszystkich stacyj euro­

pejskich
Adres wskaże administr. 

„Głosu Wąbrzeskiego**

Niebywała okazja!
Z powodu wyjazdu za­

granicę okazyjnie sprze­
dam

DOM
w Rynku 12 pokojowy, 
skład kolonjalny, restau­
racja z wyszynkiem, sala 
zajazd, śpichlerz, stajnia 

i trzy morgi roli.
Zgłoszenia kierować pod 
S Z. Golub — Rynek 8

Sieję na mojem polu ca­
ły rok 

trueioę  

Emil Plotz 
Książki

Ogłaszajcie
—  S I Ę -----

w „Ołosie 
WgbnesKm u

II 

n

H ■D ------- piw uuznali za znakomite i nieustę- || M lw I

pujące pod względem jakości I | B VH

m 

iii 

18HIU HjBw ś 
dawniej W. Sommer i S*2 E

=IIIEIII~lll~IIIEII!~lll=!ll~lll~lll=lll=lll=lilEIIIEIil=lll=lll=lll~lll=llliH~IIIEIII=mEill=IIIBIIi~IIIEIIIEIil=lll

EillEIEIEIIIEIIIEillEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEiliEIIIEIIIEIIIElilEIIIE EillEIIIEIIIEIIIEIIIEillEillEIIIEIIIEIIIEIIIEIIi
l£ M W  SAJNOW OCZESK1EJ3ZE KIND DŹW IĘKOW E Dziś w poniedziałek, dnia 3 hm . KINO NIECZYNNE

H 

ii

H 

ii

SŁONCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

Od wtorku, dnia 4 hm . o godz. 8,15 wiecz. piękny polski film

„BEZIMIENNI BOHATEROWIE*1
W rolach głównych:

M arja Bogda, Adam Brodzisz, Zola Pogorzelska, E. Bodo, St. Jaracz i w. n.
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